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OPiata pocztowa utszcziona ryczałtem Cena 20 gr 

Plany podróży 

międzyplanetarnych i,ODZKI 
EXPRESS 

Przeciw pohańbieniu i pogardzie 
przedstawiaiq (Od własnego 

Warszawa, 5 sierpnia. 

korespondenta) 
splaca dawny rachunek krzywd. 
W 1952 roku młoda dziewczyna 
francuska Raymonde Dien rzuc1-

nlższych ras trakt.owani są prz~ la się na szyny kolejowe, by 
bialych jak bydło robocze. wstrzymać pociąg z transportem . 

uczeni Jest w świecie wcale jeszcze 
niewąski krąg ludti, którzy czło-

n a konlerenc1·i Uu s:tV<;~1411 ~ .......... ....,., r::~~=tu~eg~~r;, ~~ę~~ 
• "~ torowy. Istnieją w Stanach Zje<:l-

noczonych lokale i miejsca pu-

w Kopenhadze I Nr 187 (601) blic.zn.e, do których uczęszczanie 
Rok m Łódź, sobota 6 sierpnia 1955 r. wzbronione jest dla Murzynów. 

Warszawski Festiwal uczy nas broni do Wietnamu. Wkrótce po­
dwóch rzeczy w tej kwestii: te- tern mlody marynarz francuskiej 
go, że nie ma ras niższych i wyż· floty wojennej Henri Martin od­
nzych oraz że istnieje możliwosć mówil udziału w „brudrnej woj­
przyjacielskiego, braterskiei;;o nie" w Wietnamie. Te bohater­
współżycia ludzi wszystkich ras skie demonstracje nie pozostały 
i wszystkich kolorów skóry. Tłum bez echa. 
młodzieży przelewający się Fala protestów objęła całą 
prrez warszawskie ulice i place młodzież, rozszerzyła się plomi.e------------- Nie brak krajów kolornialnych i 

Z szybkościq 

wokół Ziemi 

28 tys. km na godzinę 
-------------- zależnych, w których ludzie tzw. jest pod względem rasowym naj (Dalszy ciąg na str. 2) 

bardziej chyba różnorodny, jak ;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;=; 
tylko można sobie wyobrazić. A 

Przed upływem 2 lat. ZSRR wyrzuci 

przestworza sztuc·znego satelitę w 
Wysłanie rakiety na Księżyc jest 

już możliwe 
KOPENHAGA (PAP). -,w dziedzinie . zbud?w~ni~ 

Trwają tu obrady Międzyna- sztucznego s~teht~ Z1em1 i 

rodowego Kongresu Astronau- realizacji lotow m1ędzyplane·: 
tów. Po wysłuchaniu refera- tarnych. Program ten i:ia byc 
tów postanowiono utworzyć przedstawiony do zatw1erdze­
specjalną komisję, która o- nia UNESCO. 
pracuje program międzynaro- * 

* * dowych badań i doświadczeń 

Wymiana not 
między NRF a ZSRR 

. 

Pierwszy referat naukowy wy-
głosi! na konferencji niemiecki 

z wizytą 

w za.kła.dach 
„Ursus" odhyk> 
się spotka.nie 
młodych meta­
lowców i stocz-

niowców. 
Na. zdjęciu: Sahi 
Gayakayo, meta 
łowiec z Afryki 
zachodniej i 
Pierre Couderc 
z Francji oglą­
dają traklor pro 
dukcji polskiej. 
CAF - fot. 

Kubiak 

w „Ursusie" 

Kronika Festiwalu 

:ednak jak silne nici przyjaźni 
spajają go w jedną calooć! Jak 
bardzo zbliża poznanie się wza­
jemne, ro=iowy, poznawanie 
;;trojów narodowych, obyczajów. 
Na tym gruncie rodzi się wza­
jemny szacunek i sympatia. 
Burnus czy fez jest takim sa­
mym nakryciem głowy, jak czap 
ka czy kapelusz. I 
Ogromną rolę spelniają w tej 

dziedzinie imprezy artystyczne. 
Nie mówię już o niezapomnla­
nym występie znanej w świecie 
Opery Pekińskiej z programem 
opartym na fragmentach klasycz 
nych chińskich oper, pantomin 
1 baletów. Ale trzeba było sły­
•zeć burzę oklasków nagradza­
iących brazylijski taniec „ma­
cumba" albo murzyńską pieśń 
.,kuri-kuri" „ 

Przedstawiciele wszystkich ras 
czują się na Festiwalu równ<>­
i::rawnymi uczestnikami. Widzia­
łem Murzyna śpiewającego z za­
palem „Szla dzieweczka do la­
' eczka". Widziałem Arabów w 
•ańcu rumuńskim, widziałem gru 
pę Polaków, Francuzów i Szwaj­
carów usiłujących (niezbyt 1,1.dol­
nie) uczestniczyć w tańcach mu­
rzyńskich, wreszcie widziałem o­
ryginalny tercet, w którym Bur­
mańczyk śpiewał, Japończyk w 

Radżiecki 
zespół 

artystyczny 
wystąpi 

w niedzielę 
w Lodzi 

7 sierpnia. br., o godz. 19, 
w Hali Sportowej WZKS 
Widzew przy ul. Armii Czer 
wonej 80, wYStą,pi zespół 
artystyczny delegacji ra­
dzieckiej na V Swiatowy 
Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów o Pokój i Przyjażń. 

Bilety do nabycia w „Or­
bisie", ul. Piotrkowska 65, 
MOI, ul. Piotrkowska. lOła, 
zbiorowe 213.mówienia PPIE, 
ul. Żeromskiego 100, łel. 
266-87 oraz w dniu i.nlpre­
zy w kasach hali. w sprawie 

~pert w dziedzinie budowy ra­
kiet - Ehricke, który obecnie 
pracuje w USA. Mówil on o pla­
nach budowy „sateloida" - :'."a­
kiety wyposażonej we wla:m')'. 
mechanizm napędowy i mogą<:.e1 

zbliżać się do innych planet. 
Przybliżony cięż.ar takiego „sa­
teloida" wynosilby 5.000 kg. 
Przy takim ciężar.ze „satelow·• 
na wysokości 150 km może wyko 
nać jeden obrót dookoła ziemi z 
szybkością 28.000 km na godzinę. 
Zdaniem Ehricke, w ,,sateloidzie" Aleja Przyjaźni 

takt pieśni tańczył, a Polak ;..... ___________ _ 

Festiwalu Młodzieży i Studen- akompaniował na t>ianinie. 
nawiązania 

stosunków 
dyplomatycznych 

mogliby latać ludzie: . w godzinach rannych szó- ww przyznau młodym twór- .w czwart~~ odbyto się ~a- Tragiczne wypadki 
com szereg nagród za pra<:e 01~ mlodzi.ezy franc:uskieJ ". I • I Uczony ~merykansłd H1tch~- t d . Festiwalu odbyła 

cock z uniwersytetu w stame s. ego ma •• 
Ohio zajął się na Ironferencji się w Centralnym Par ..... u 
sprawą zagadnień fizj<>logicz- Kultury i Wypocz~nku na P':'­
nych w lotach międzyplanetar- wiślu uroczystośc sadzenia 
nych .. W:5kutek ~kich te!nJ?i:- drzew przez przedstawicieli 
ratur J~Z na poz1~~ 20 tys .. KI- poszczególnych delegacji na-

d ł k onkursy z dzie w1etnam~ką.. NMód wietnamski 0$ fZegaJą • 
na. es ane na. . . . . w:iele ucierpiał ze stromy koloru- , 

~~~y plastyki, fotografll 1 f1l-1=ó~ranc~i:ki~ ~~ 111 osob utonęło 

i wizyty Adenauera !ometrow ponad ziemią, zdaruem d h V F tiwal 
Hitchecocka, krew istot żyjący~h ro obwyc na ~ocz.,;,tośc' 

w Moskwie doprowadzona byłaby do stanu O ecny. na „ ~ . · 
wrzenia. Dlatego konieczna jest przewodmczący Prezydium 
calkowita izolacja wnętrza ra- R. N. m. st. Warszawy - Je-

MOSKWA. (PAP). - Agencja ki.ety od. zewnętrznych ~- rzy Albrecht ogłosił postano-
fASS donos.i: kaw: Nlezbę~ne J~t talci~ ca<- wienie Prezydium Rady Na-

Jak już podawaliśmy 7 czocw- ko~ite za~ezpieczerue ~azero~ rodowej m. st. Wars-z:awy 0 

~a am"'"·0 ··da ZSRR we Fra.nc1·1· rakiety międzyplanetarneJ prz d i·u alei· w które]· zasa-
~ .,,,.,.., ~zkodliwym działaniem promil!- na an , 
przekazała ambasadzie Niemie- ni kosmicznych. Hitchecock mó- dzono drzev.rka, nazwy „Ale-
ckiej Republiki Federalnej wil również 0 potrzebie opraco- ja Przyjaźni". 
(Niemcy zachodnie) notę rządu wania skutecznych metod rege-
radzieckiego w sprawie nawią- neracji atmosfery wewnątrz stat Festi·wal na filmie 
zanfa bezpośrednich stosunków ku międzyplanetarnego. 
dyplomatycznych, handlowych i 
kulturalnych między obydwoma W pracach Międzynarodowego z 26 krajów przyjechały nfl 
krajami. Nota rządu radzieckie- Kongresu ~tronau~ów w K<;: Festiwal specjalne ekipy fil·· 
ao zawierała również zaprosze- penhadze biorą ud.ział w ch<l:fak- e 120 ludzi kamery" a-„ terze obserwatorow uczeni ra- mow • " . • 
nie kanclerza Niemiec)d.ej Repv.- dzieccy czlonek Akademii kredytowanych 3est w o~r<X~-
bliki Federalnej pana K. Ade- Nauk ZSRR L. I. Siedow oraz ku filmowym przy kom1ter~1.~ 
nauera i innych upe.IJilomocnio- · · d kr 
nych przez rząd Niemi€Ckiej Re- prof. K. F. Ogorodnikow. 3 bm. Festiwalu. KraJe emo acJi 
publiki Federalnej osób, by od- w gmachu poselstwa radzieckie- ludowej przysłały liczne ze­
wied:z.ily Moskwę w celu omó- go odbyła ~ię.konfer~cja praso- społy. Z Francji przybyły 2 
wi.enia sprawy nawiązaJ11ia sto- w~, na ktorei L. 1• Siedow mó- ekipy Reprezentowana jest 

, d 1 wil o pracy ucz.onych radziP.- · . f. t k .... 
sunkow yp omatyczrzych i ha:n- ckich w dziedzinie astronautyk~. nawet kmematogra ia. a ic.1 
dlowyoh między Związkiem Ra- Przy Akademii Nauk ZSRR - egzotycznych krajów, Jak .In­
dzieckim a Niemiecką Republi- powJedzial L. I. Siedow - utwo- donezja, Cejlon i UrugwaJ. 
ką Federalną. rzano międzywydziałową komi-

30 czerwca 1955 r. ambasada sję, która koordynuje prace ba­
Niemieckiej Republiki Federal- dawcze w dziedzinie komunika­
nej w Paryżu prz.eka.zala amba- cji międzyplanetarnej. 
sadzie ZSRR w odpowiedzi notę Moim zdaniem - powiedział 
na.stępującej treści: Siedow - w ciągu najbliższych 

paru lat można będzie -urucho­

Nagrody 
dla młodych 

artystów 
NOTA RZĄDU NIEMIECKIEJ mić „sztucznego satelitę Zierru", Jurorzy Międzynarodowych 

REPUBLIKI FEDERALNEJ przy czym istnieją techniczne $ · t go 
możliwości utworzenia „sztucz- Konkursów V wia owe A więc zruwa żytnie JUZ 

liki nych satelitów" 0 różnych roz- prawie zakończone. Jeszcze 
Rząd Niemieckiej Repub · tylko gdzi·eni·egdzie - na ci·ęz· -

Federalnej ma zaszczyt podać mia.rach i różnej wadze. 
do wiadomości rządu Związku z punktu widzenia techruki Ludnos'c' Japon1·1· szych glebach - można zau-
Socjali.stycznych Republik Ra- możliwe jest utworzenie satelity ważyć male łany nie skoszone-
dziECkich w odpowiedzi na jego o większych rozmiarach aniżzli go żyta. Obecnie spółdzielcy, 
notę z 7 czerwca 1955 r., co na- zapowiadają to czasopisma, z CZCi pamięć ofiar ro-lnicy indywidualni 1 PGR -
stępuje: którymi mieliśmy możność zapo- dokonuJ·ą zwózki zboża, pod-

znać się dziś powierzchownie. b 
Rząd Niemieckiej Republiki Realizacji radzieckiego projektu p1"erwsze1" bom y orywek, siewu poplonów. Do 

Federalnej zgadza się, na pro- można oczekiwać w stosunkowo ubiegłej środy w naszym wo-
pozycje rządu Zwią.zkl.r Socjali- niedalekiej przyszłości. Nie po- I • jewództwie zwieziono już 17 
stycznych Republik Radzieckich, dejmuję się ściślej określić da- a omowe1 proc. zżętego żyta, zaś na 
omówić sprawę nawiązania sto- ty. PEKIN (PAP). _ 6 bm. przy- przeszło połowie obszaru po 
stmków dyplomatycznych, han- * * * 
dlowycb i kulturalnych między pada dziesiąta rocznica zrzucenia życie wykonano podorywki 
obu kraJ·ami oraz zbadać wiążą"- pierwszej bomby atomowej ua i zasiano poplony. W wielu 

LONDYN (PAP). - Prasa angl~l- ff · 
ce się z tym problemy. W obec- ska, podobnie jak 1 dzienniki w in- iroszunę. . . . wsiach i spółdzielniach pro-
nych warunkach rząd Republiki b d · h Ze wszystkich stron Jaoęru.l 1 dukcyJ·nych przystąpiono 3·uż 
Federalnej uważa za celowe u- ~ic<:!~1~1i:cbdu';o 0!\!rs~: poŚ~cę- z wielu innych krajów napływa- do omłotów, a do punktów 
ótalić przede wszystkim probl~- cały za11adnienlom podróży między- ją do Hiroszimy delegacit, ~t?rLhY skupu napłyWaJ·ą pierwsze to­
my, które powinny być prreJ- planetarnvcb. w Londynie doszło wezmą udział w uroczys OSClac. 
miotem tego rodzaju omówienia do teqo, ze dorośli maia trudności 7..ałobnych oraz w świa:towej k<m- ny tegorocznego ziarna. 
1 rozpatrzenia or.az wyjaśnić ko- w nabvwaniu qazet porannych, po- ferencji na rzecz zakazu bomb * * * 
lejność ich rozpatrywania. Dlate- nieważ sa one rozchwytywane atomowych i wodorowych, ktv- W pow. wieluńskim w 17 
go "ropon.uje on, by między am- przez młodzież zaczytująca się w rej obrady rozpoczną się rów- gromadach rozpoczęto JUZ 

" artykułach na temat astronautyki. . . 6 b dzi , t „; ". 
basadami Republiki Federalnej Wiele osób stwierdza, że „pisanie ruez . m., w en .;a.,..c'!31~l omłoty a do punktu skupu · z · ku Soc. li.st znych R roczrucy. W konferencJ1 we-zm1e '. 
1 w1ązi Ja yc e- 0 podróżach międzyplanetarnych udział 2 tysiące delegaitów, w o.dstaw1ono P.or:ad 4 tys. kg 
publik Radzieckich w Paryżu od- jest lepsze od pisania o wojnie"'. 32 1 k t g 
byly się nieoficjalne rozmowy tym 90 delegatów zagranicznych. zi~rna. r.o ru ow _z ~ .o po-
w celu wyjaśnienia tych zagaj- * * * Obchód rozpocznie się uroczy- w1atu wywiązało się JUZ cał-
nień stym nabożeństwem. O godzir..iP. kowicie z tegorocznych dostaw 

. PARYŻ IPAP). - Agencja AFP 8,15, tj. w chwili, kiedy na Hi- zboża 
3 si~nia ambasada ZS!łR we donosi z Moskwy: roszimę spadła bomba atomowa, 28 iipca 00 punktu skupu 

f'ranc11 przekazała za . posred.nt~ Zda~lem uczonych . radzlecki<:h I ludność Japonii uC7JC.i minutą ! _ . . 
ctwem ambasady Niemieckie] podróz człowieka na księżyc będZie .1 . · . r· b d . w Głowrue Jako pierwszy 

. . P 1 m1 czerua pannęc o tar z ro n1-1 · · ł · Sta · ł 
R-epubliki Federalnej w Paryżu mozllwa za 5-10 lat. ro esor czego nalotu Jednocześ;i'e - przywioz ziarno ms aw 

Cblepcewlcz, który jest przewodni- z! :et •'-' b·. ' Fortuna z Paleńca wykonu3·ąc w Pcą w pow1 rze se,.... ia- . .' 
(~ ciąg na stil". 2) (Dal&z.y ciąg na str, 2) łych „gołębi poAro.iu"• trm ~ nroJ całoroczD'J' 

I ł 

• 

Zniwa! 
• 
Zniwa! 
• 
Zniwa! 

w okresie 2 tyeodni 
WARSZAWA (PAP). - Jak po­

daje ostatnio Komenda GJówna Mi­
licji Obywatelskiej, w okresie od 
1 do 15 llpca br. zanotowano na 
terenie kraju 111 wypadków uto­
nięć. Najczęstsz~i przy!=Zyna.ml 
utonięć jest kąpiel w miejscach 
niedozwolonych i niebezpiecznych 
oraz brak należytego dozoru nad 
dziećmi ze strony rodziców. 

W największych rzekach, jak 
Wisła, Odra i Warta oraz w mo­
rzu ilość utonięć jest stosunkowo 
mała, gdyż na tych wodach są zor­
ganizowane kąpieliska i czuwają 
jednostki wodne MO. Natomiast 
najwięcej wypadków, bo ok. 90 
nastąpiło podczas kąpieli w miej­
sacb zabronionych i niebezpiecz­
nych, np. w woj. stalinogrodzkim 

'

wiele osób utonęło w stawach, nad 
brzegami których wystawione są 
tablice wvrażnie zabraniające ką­
pieli. 

Przyczynami ok. 26 utonięć ctrle­
ci był przede wszystkim brak na· 
leżytei opiek.i ze strony rodziców. 
Np. w pow. Drawsko, woj. kosza· 
lińskie utonęło półtoraroczne dziec­
ko bawiące się nad brzegiem rzeki 
w obecności matki. 

plan dostaw zboża. Jako 
pierwsi w pow. brzezińskim 
roczny plan dostaw żyta wy­
konali: Janina Jarząb, Ignacy 
Kaczmarek i Stanisława Kacz­
pińska - z Koluszek, Stani­
sław Kaźmierczak z grom. 
Wierzchy i Stanisław Bończyk 
z Żakowic Nowych. 

* * * W pow. łaskim z obowiąz-
kowych dostaw zboża wywią­
zali się już m. in.: Franciszek 
Szczesio z Laskowic, Stani­
sław Jarzębski z Dn:ewo­
cina, Kazimierz Zbrożek z Bi­
lewa, Tadeusz Kluch i Maria 
Magier z Mogilna. Wszyscy d 
gospodarze przodują także w 
dostawach żywca i mleka. 

- „Omłoty w pow. łaskim 
przebiegałyby znacznie spraw­
niej - pisze nasz korespon­
dent - gdyby POM w Gor­
czynie i niektóre GOM prze­
jawiały więcej troski w przy­
gotowaniu młocarń.. Oto np. 
chłopi z grom. Kwiatkowice 
nie otrzymali do dziś zamó­
wionej w tamtejszym GOM 
młocarni. Maszyna ta - jak 
twierdzi kierownik GOM, nie 
jest jeszcze g<>towa do pra­
cy"*' 

J 

Marynarze z „Tuapse" 
w drodze 
do ojczyzny 

PEKIN (PAP) . - 4 bm. odje­
chali z Pekinu do Zwdązku Ra­
dzieckiego marynarze rad7Jieckiego 
statku „Tuapse", który w czerwcu 
1954 r. za.stał bezprawnie zatrzy· 
many przez okręt wojeDl!ly na po­
łudnie od Taiwanu, na otwairtym 
morzu w rejonie kontrol<>Wanym 
przez marynarkę wojenną USA. 

Na lotnisku pekilńskim 29 ziwol­
ni<:>nych członków załogi „Tuapse" 
żegnali: charge d•affaires ZSRR w 
Chińskiej Republice Ludowej J. M. 
Łomakin, pracownicy ambasady ra 
d7'ieckiej, jak również przedstawi­
ciele Oqólnochińsk.iego Zw.iązku 
Zawodowego Mairyinarzy i Ogólno­
chińsk:iej Federacji Związków Zaw. 

Epidemia 
Heine-Medina 
w USA 

NOWY JORK (PAP. - Fe­
deralna slużba zdrowia USA 
podala oficjalnie do wiadomo­
ści, że liczba zachorowań na 
paraliż dziecięcy (Heine-Medi­
m) wyniosla w ostatnim ty­
godniu 1.037. W poprzednim 
tygodniu zanotowano 812 wy­
padków zachOOOlWań na Hei­
ne. ... :Medioa. 



P. . h , b. . . d . Wymiana net S~ . . k f · h 
rzec1w po an 1emu I pogar Zie między NRF a ZSRR w1atowa on erenc1a uczonyc 
(Dokoń~enie ze str. 1) I vice (rodzaj autonomicznego or- • L · --------

. ł . , ganu władzy malajskiej). Poje- (DOlkoń=enie ze str. 1) obradu1e W OD<lyn1e sposobów urequlowanła wszystkich i:iem. na ca.y ruemal naród fran- chaliśmy oooje odwiedzić Chiny . problemów międzynarodowych, bę-
c.uski, Potęzna wola. narodu zmu Ludowe by poznać warunki zy- na.stępującą notę rządu raooe- d b ( , k • dących źródłem konfliktu", 
sila . rzą.d Mendes-Franc~'a d.o ~la na~du chińskiego stworzo- ck:iego: Da prO effi8ffil WY 0l'ZVSt8D18. W drugim dniu obrad ucze-
POdp1sama traktat~ poko1owi;go ne przez rewolucję. Zostaliśmy • -
w C?enew1e, w K;torego ~ku za to poddani represjom. Cofnię NOTA RZĄDU RADZIECKIEGO atOffiOWeJ ni rozpoczęli prace w czterech ~zęsć narodu 1:":1etnamsk1ego u- to nam stypendium. Mnie grozl eaergll . komisjach konferencji. Rozpa-
'.'yskała , wolnosc, a reszta ma utrata pracy. Mimo to przyje- Rząd Związku Socjalistycz- trują oni następujące proble-
~zansę Ją uzyskać drogą glo~o- chalem do Warszawy i cieszę si~. •iych Republik Radzieckich po- LONDYN (PAP). - 3 bm, roz- trzema projekt rezolucji wzy- my: niszczyci,elski potencja! wania t . d , d poczęła się w Londynie w sali po- waJ·ąceJ· rządy wszystkich kra-. że mogę poznać wasze nowe ży- w1er za odbior noty rzą u Nie- siedzeń rady hrabstwa Londynu broni jądrowej, biologiczne na 

Nic dzlwnego więc, że czwart- cie. Chcialbym bardzo przed wy mieckiej Republiki Federalnej z Międzynarodowa Konferencja Uczo- jów, by oświadczyły publicz- stępstwa szerokiego wykorzy­
kowe; ~potkarne mlodzieży fran- jazdem odwiedzlć którąś z wa- ~O czerwca 1955 roku, Rzą,d ra- nych, zwołana z inicjatywy „Swla- nie, że ioh celów nie można 
cusk1ei z wietnamską na war- 3zych spółdzielni produkcyjnych. dziecki z 7..adowolen:i.em przyj- towego stowarzyszenia parlamen- osiągnąć za pomocą wojny stania energii .atomowej w ce-
szawskim Festiwalu odbywalc · muje do wiadomości wyraż<liną tarzystów - zwolenników rządu lach pokojowych, metod.a nad s ię w atmosferze nowych stoS'lm- Na.sza rozmowa toczyla się w w tej nocie zgodę rządu NRF ogólnoświatowego". Jednym z głów światowej. zoru i kontroli nad produkcją 
ków, jakie rodzą się między ty- ~wietlicy siedzlby delegacji ma- na omówienie problemu nawią- nych problemów porządku dzien- „Domaqamy się w związku z tym energii atomowej, :i!Ildywidual­
mi narodami, .stosunków dykto- lajskiej. W pewnej chwili przy- zamia stootlll1!ków dyplomatycz- negoh konferencji jest wklacl uczoj- - głosi rezolucja - natychmia- na i zespołowa odpowiedzial­
wanych nie przez francuskich siadl się do nas jakiś nieznajo- r, yc.h, handlowych i kulturalnych :fec at~o spra

1
wv zapobieżenia wo · stoweqo zbadania skutków ostat- ność uczonych przed n.arod:a­

plantatOTów i bankierów, al0 my. Powoli wlączyl się do roz- między Związkiem Radzieckim mowe · nich odkryć naukowych dla całej / , 
orzez Judzi pracy. którzy stano- mowy. Wtedy wyjaśniła się jego a Niemiecką Republiką FeJe- Zaqajając obrady konferencji pTe ludzkości i popierania pokojowych m1. 
wią wielką rodzinę świat-Ową, o- obecność w kwaterze Malajczy- ra1ną, jak również na rozpatr2le- zes stowarzyszenia, członek parla­
·'ywioną uczuciami przyjaźni i ków. Był to Anglik nazwiskiem nie wiążących się z tym z.agad- mentu angielskieqo, Clement Da­
braterstwa. A czy wyobrażaci e ?age. Przyjechał do Warszawy nień. vies wyraził zadowolenie, że w pra 
sobie entuzjazm, jaki wywolato mdywidualnie i zamieszkał z Ma Skoro więc istniieje zgoda ·obu ~Tc~ kk:~jó~cJ~~\~~ą :r::~~'.~ ~ u;~d: 
pojawienie się na sali Raymonde lajczykami, ponieważ sympaty- stron na przeprowadzenie roz- kreślił zwłaszcza udział w pracach 
Dien, która bawi w Warszawie zuje z walką narodu malajs:itiE:- mów na temat wymienionych konferencji uczonych raMiecklch, 
jako honorowy gość Festiwalu! go o niepodległość. problemów, l'IO\Zillowy takie mi<;- członków Akademii Nauk ZSRR -

u · · · odl ł ś' d d 1 · · d · A, W. Topczijewa, S. A. Gołuń-Wprawdzie istnieją jeszcze na- - wazam, ze ruep eg 0 c zy e egaC)anu rzą owymi skiego, M. A. Markowa oraz A. M. 
rody, które w większości swej Malajów - powiedział - leży w ZSRR i NRF mogłyby waniem Kuzina. 

~l~e~~jj~bi~a~b:ońi:r~r:i~ t~;~~i~~ ~~~1 Bn~nii~ar~~~ ~~!~~!A~~'.si~ ~ ~ Po za.gajeniu konferencji wy 
kolonializm. Narody te korzysta- Czy pan wie, że 68 miUonów fun początku Wl"ZlB..<n:ia bieżącego ro- głosił przemówienie wybitny 
Ją nawet z cząstki ogromnych lów wydaje się u nas rocznie na ku, jeśli termin ten odpowiada uczony angielski Bertrand Rus 
zysków wyciskanych przez rodzi wojnę z malajskim ruchem nie- rząd!Owi N3em.iieckiej Republiki sel. 
mych kapitalistów z pracy lu- podleglościowym? Ileż za te pie- Feder'allnej. 0 . . d n1"ądze niM~a by wybudowac' ZdaiILiem rzą-"·:u radzieckie""', SWLa czyl on, że na uczo-dów kolonialnych. Ale świa::lo- ~=· "' 0 - h od · mość tej krzywdy, jaka dzleie gmachów i instytucji poży1:€cz- w toku rozmów między rządem nyc spada poważna pow1e-
się wielu narodom Azji, Afryki, nych dla ludzi, Tak jak wy t.o ro radizieckim a delegacją Niemie- dzialność wobec ludi:kości za 
Ameryki Poludniowej dociera bicie w Warszawie, ckiej Republiki Federalnej z podawanie prawdziwych infor 
,już coraz bardziej do prostych Tak jak Page, myśli i czuje kanclerzem Adenauerem na cz~ mac}i o skutkach użycia broni 
ludzi w Anglii, Belgii czy Ho- JUŻ dziś wielu Anglików. Ilość le moż,na by roiipatrzyć następu- atomowej. 
landii. ~eh będzie stale rosła. Historia jące problemy: 

Wcroraj miałem okazję rorzma- świata rozwija się nieuchronrue nawiązanie stosunków dyplo- Russel podkreślil następnie, 
wiać z dwoma studentami malaj ku kresowi kolo.nializmu i wyzy- matycznych między Związkiem że konflikty ideologiczne nie 
skimi. Malajczyk ten ukończył sku jednego narodu przez drugi. Radzieckim a Niemiecką Repu- PQ'Winny być rozwiązywane za 
właśnie studia inżynieryjne w FeStiwal warszaw.ski jest tego blilk:ą Federalną i wymi.alna od- pomocą siły zbrojnej i oświad 
W Anglii. Dlaczego ru·e w kra1·u?. widomym dowodem, i' est pięk- powiednich dokumentów, ł . . d . h . t · · to k · h dl czy , rz za an1,em uczonyc ies 

M tylk d · nym przeglądem sil, które są naw1ązan1e s sun ow an o- , , , , 
- amy o 1e en uruwer- przeciw pohańbieniu człowieka wych między ZSRR a NRF i za- p:zekona~ .? tym ~udzkosc l 

sytet, posiadający 1.230 miejsc 
1
. """gardzie, a za PT"TVJ"aźni'ą 1· wareie ukladu handlowego, nie dopusc1c do woJny. na 7 milionów Malajczyków - .-~ ·~, · , tak 

mówi Tan. - Ponadto uniwer- szacunkiem. I , nawią;zanie i :rozwoj k(){I)_ -( Russel przedstawił do rozpa 
~yt~ ma tylko niektóre wydzia- W. ORLOWSKI tow kultural!ll.ych między ZSRR 

a NRF i zaiwarcie w tym celu 
ly. Na studia w Anglii jest nam odpowiedniej konwencji. 
Malajczykom bardzo trudno się Rząd ra<iziecki wychodzi z za- Skł d d I •• ZSRR 
dostać. w naszym kraju tylko łożenia, że nawią7.aJirle stosun- a e egac11 
60 proc. dzieci może uczęszczać Ok • li ków dYJllomatycznych, handlo-
do szkól powszechnych, a zale- '' a mag·1czne wych i kulturalnych między obu 
dwie 10 proc. młodzieży do szkół krajami nie będzie się, oczywi-
średlil.ich. Ilość szkół z językiem polsk·1e1· produkc1··· ście łączyło ani z jednej, ani ;i 
wykladowym narodowym jest dirugiej strony z i·akimiilrolwiek 

na konferencję atomową 

w Geneffie 
znikoma. Nall.'ód nasz coraz lepiej 
rozumie, że jego rozwój gospo- Za.kłady Wyitwórcze Lamp Elek- wstępnymi waronikam.i. MOSKWA (PAP). - Do Genewy 
d · k lt _,_ h trycznych im. Róży Luksemburg w Co się tyczy pragnienia rządu na konferencję w sprawach zasto-arczy 1 u Ut"<u.uy a.rnowany . NRF, by p~prowad~~~o wstęp- sowania eperqii atomowej do ce-. t rze ang' lsk" h k i~· Warszawiie rozpoczęły produkcję •= ~„ ~~ p ..jf Ika te te r° ":"i.za- specjalnych ląmp - wskaźników ne nieoficjalne ro:zmowy między łów pokojowych, która rozploczy•;a 
o w. a o wyzwo en.ie o- strojenia a.paratów radiowych. L<liill ambasadami ZSRR i NRF w slę 8 sieTpnła, udają się de egac e 

bejmuje wszystkie niemal war- PY te pQpulairnie zwane „Okiem Paryżu w celu sprecyrowaaria :za- ZSRR, Ukraińskiej SRR i Białoru­
~twy ludności. skiej SRR. Na czele deleqacji ra-magicznym" dotychczas importo- gadnień, które pow.inny być dzieckiej stanie członek Akademii 

Kolega Tama dorzuca kilka waliśmy. Bę<lą one stosowame w p1"7Je<lmiotem omówienia i zba- Nauk ZSRR _ D. w. Skobielcyn, 
szc:regółów; rzucających światło aparatach „Syrena" i w nowych dainia w czasie rozmów w Mo- deleqacji Ukraliiskiej SRR - pre­
na stosunek administracji brytyj aparatach „Stolica", które w naj- skwie, to rząd radziecki nie opo- zes Akademii Nauk USRR - A. W. 
skiej do wszelkiej swobodnej bliższym czasie ukażą się w spr:r.e- nuje przeciwlro takiej wstępnej Pal\adin, delegacji Białorusk\ei SRR 
myśli wśród Malajczyków. daży. wym.fan.ie poglądów. Ze strony - prezes Akademii Nauk BSRR -

- Studiowaliśmy oboje z żo- Produkcja Zakładów ilm. Róży radzi"eckieJ· w teJ· wym1·an1·e po- W. F, Kuprewicz, Luksemburg w pnyszłości zaspokoi 
i~ą, korzystając ze stypendium. całkowicie zapotrzebvwarua krajo- glądów weźmie ud~".lł ambas..'1- Oqólem na konferencję do Ge­
Ja pracowalem ponadto W wych fabryk a.paratów radiowych dor ZSRR we Franci1 S. A. W1- newy udaje się 79 specjalistów ra-
;;dministracji AdministratiQil Ser na tego rodzaju Lampy. nogradow. dzieckich. 

W 
związku z 10 roo7lDieą 
zniszczema Hiros7Amy 
przez amerykańską bom­

b-: a.tomową dTukujemy poni­
żej fragment k<liążki „Dzieri­
nik japoński", na.pisMlej przez 
amerykańskiego d'Liennikarza 
burżuazyjnego, Marka Gayna, 
który jako korespondent dzien 
nik& „Chicago Sun" spędził 
rok w .Ta)JODii. 

18 lipca. 1946 r. . 
Iwa.kuni 

Dziś ra'IW wyleciaŁem z To­
kio samolotem do Hiroszimy i 
Nagasaki, aby napisać kilka 
artykułów w związku z pierw­
szą rocznicą zrzucenia bomby 
atomowej. Pierwszy nasz po­
stój wypad! w pewnej bazie 
brytyjski.ej w pobliżu Hiroszi­
my. 

19 lipca 1946 r. 
Hiroszima. 

Dzień 
mujące filmy: „casablanca" i 
„Dzleci Bl'QOdwayu". Dzieci 1:.a 
plakacie miały kwitnące bu­
zie i na tle zrujnowanych bu­
dynków i obdartych ludzi wy­
glądało to jak złośliwa kary­
katura. 

Gmach Zarządu Miejskiego 
jest to wielki budynek z beto­
nu, stojący samotnie na roz.1~ 
głym, pustym, nie zamieszka­
łym placu, Szyby w oknach p<J 
wybijane. Wewnątrz budY111ku 
tynk poodpadał i nawet teraz. 
rok po wybuchu, chrzęści pod 
nogami. Szukaliśmy burmi­
strza, lecz bemkutecznie, roz­
mawialiśmy więc z jego za.step 
cą. Powiedział nam, że lud­
ność w mieście, która przed 
zrzuceniem bomby atomowej 

Wczesnym rankiem wyjecba- wynosiła 320 tys. osób, a w ty­
liśmy do Hiroozlmy: byla to u- dzień po wybuchu zmalała do 
ciążliwa jazda po wyboistej i 5 czy 6 tys„ dochodzi obecnie 
nierównej drodze. Obraz znisz- do 170 tys. osób. Większość 
czenia zbliżał się do nas po- ich mieszkała poza miastem. 
woli. W pewnej wiosce zoba- Do Hiroszimy ciągnęła ich si­
czyliśmy po raz pierwszy po- la przyzwyczajenia, wspom~ 
pękaJne ściany, w innej - kil- ni.eń lub nadziei. 
ka zwalonych domów. Potem 
było już ooraz więcej ruin, aż Japończyk mówil bem.amięt­
przybyliśrny na teren, gdzie nie: „Zginęło około 66 tys. lu­
wszystko było zrów.nane z zle- dzi, a dwa razy tyle doznało 
mią, cegły starte na proszek, a obrażeń. Przedtem w mieście 
spalQila ziemia była brunatno- było 75 tys. domów, Dwie trze 
rdzawego koloru. Przyjechallś- cie się spaliło, a reszta rozpa­
my wreszcie nad rzekę, do dla się w gruzy. Za miastem, 
miejsca, gdzie stał budynek na na górze Hidż.i.„ - wskazal 
który 6 sierpnia 1945 r. padła szczyt wznoszący się nad Hi­
pierwsza bomba atomowa. Bu- rosz\mą, zwaliły się drzewa 
dynek z wyglądu przypomiin.ał grubości stopy, O 8 mil stąd 
obserwatorium. Częściowo z.a- spaliły się pola ryżowe. Wy­
chował swą pierwotną formę, buch wybieli! kamienie i u­
lecz ściany były potrzaskane, trwall1 cienie przedmiotów na 
dach i isufity zawalone, a me- ścianach, Tam na przykład 
talowe pręty z kawałkami tvn stał na drabinie człowiek. Pro­
ku zwisały bezsilnie, Most w mi.einie atomowe pozostawiły 
pobliżu wyglądał, jak gdyby na s.cwnie jego postać, jego 
jakaś potężna ręka zepchnęła samegio nigdy nie odnaleźUś­
go na bok, krusząc beton i wy- my„." 
g.inając stal. Zarząd Miejski opracował 
Pojechaliśmy przez ten most pięcioletni plan odbudowy, Pe 

w stronę największego z o- roku jednak odbudowa nie po­
calalych budynków. Byl to o- sunęła się poza oczyszczanie 
śmiopiętrowy Dom Towarowy, ulic z ruin. Zastępca burml­
w którym mieściło się t.eraz strza skarżył się na calkow1-
wiele różnych instytucji. Pra- tą prawie bierność rządu. P1:e 
wie całą fasadę pokrywały [ektura nie była pod tym 
dwa olbrzymie pl<i.katy rekla- względem lepsza. Dopiero ~cly 
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Biro~zi1Die 
dowództwo brytyjskie zwroc1-
lo jej uwagę, zainteresowała 
się wojskowymi składami ma­
teriałów budowlanych i do­
starczyła 15 tys. „domków pre­
fabrykowanych" (trochę desek, 
kilka ram i rysunek planu) µo 
3600 jenów (233 dolary) sztuka. 
Prefektura dala również k.aMej 

rodzinie po tysiąc jenów zasił­
ku; przy obecnych cenach mo­
:ima za to kupić zaledwie iOO 
jaj. Nie wszyscy mieszkańcy 
HJroszimy mogą sobie pozwo­
lić na kupienie takiego domku 
za 3600 jenów; ci zaś, którzy 
nie mają na to pieniędzy, wy­
ciągają, skąd się da, zardzewia 
le blachy oraz cegły i sami so­
bie budują mieszkania. 

Ludność Hiroszimy źle się 
odżywi.a. Po wybuchu bomby 
atomowej spadły na nią inne 
nieszczęścia - tajfun i powo­
dzie, które zniszczyly zbiory. 
ŻyWl')(lść do miasta dowożona 
jest nieregularnie. Ludzle czu­
j<1 się tułaj opuszczeni i ma­
rzą o SZJCzodrości Amerykanów 
mających wynagrodzić im wy­
rządzone przez nich szkody. 

„W zeszłym miesiącu - mó­
wił zastępca burmistrza ~, 
skończyliśmy trwające 30 dni 
oczyszczanie jednej z dzlelnic 
miasta. Znaleźliśmy tysiące tru 
pów. Nieraz ludzie zaczynają 
oczyszczać grunt pod budowę 
nowych domów i znajdują za­
bitych albo sz,czątki ludzkich 
ciał.„" 

Opuściliśmy Zarząd Miejski 
i wyszliśmy na ulicę. Panowal 
tam upał i unosil się jakiś 
dziwny, trudny do określenia 
zapach. Przejechał tramwaj, 
noszący ślady uszkodzeń i o­
gnia, obwieszony pasażerami, 
Sieć elektryczną już napra­
wiono, ale podtrzymujące ją 
metalowe slupy byly pogięte i 
poskręcane w jakieś grotesk'}­
we kształty. Niektóre słupy 
były podobne do miotełek, 
gdYŻ z ich wierzchołków zwi­
sały pozrywane di-uty, Drze­
wa stal:y czarne i martwe. a 

widniejące gdzieniegdzie kępki 
trawy wyglądały 2.ałośnie. 
Skierowaliśmy się do szpi­

tala Czerwonego Krzyża; był 
to biały zrujnowany budynek. 
Lekarz dyżurny oznajmil nam, 
że prawie wszyscy „atomowi 
pacjenci" opuścili już szpital, 
powstało ich tylko dzlesięcm. 
Jednakże chirurdzy - plastycy 
jeszcze dotychczas pracują 
przeszczepi.aj;:ic zdrową skór·~ 
na twarze poparz.one nie do 
poznania, a dziesiątki osób 
wciąż jeszc.oo zgłaszają się do 
szpitala uskarżając się na ja­
kieś szczególne zmęczenie. 

Lekarz dodal w zamyślenn;: 
„Kto wie, co to takiego?„. Mo­
że to imaginacja, Może nie<lo­
żywienie. A może to skut~k 
promieniowania atomowego ... 
Wiemy tak niewiele ... " 
Pamiętał ranek, kiedy nastą­

pił wybuch. On sam został po­
kaleczony, ale gdy poparzeni 
lub krwią broczący ludzie za­
częli tłumnie napływać do sz.pJ 
tala, wrócil na salę operacyj­
ną i zaczął procować we 
krwi, w kurzu, wśród opadają­
cego tynku ... Cały dzień i całą 
noc pracował i marzył tylk'>, 
aby nareszcie ustał potok cier­
piących, lecz oni wciąż przy­
bywali. Aż wreszcie zemdlał 
ze zmęczenia, Gdy się ocknął, 
czekali już następni pacjenci. 
Większość ich była popar:z<)­

na fala.mi gorącego powietrza. 
Innych zraniło szkło z powybi­
janych szyb, kawalki gmzów i 
zerwane druty, Sam widok bu­
dynku szpitalnego świadczył o 
tym, co zaszło w owym dniu. 
Po wybuchu bomby fale gorą­
cego powietrza rozeszły się we 
wszystkich kierunkach. Fale te 
były tak silne, że niszczyły 
drewniane budynki i gięły m~­
talowe ramy ok.Lenne, jak to 
miało miejsce w szpitalu. 
W szystko wygięło się na ze­
wnątrz od centrum wybuchu, 
Ci, których fala gorąca nie do­
tknęła, odnieśli tylko nieznacz­
ne obrażeni.a. Ci natomiast, 
któryc~ dosięgła, mieli na &kó-

ł 

Rada Najwyższa ZSRR 
całkowicie zaaprobowała 

działalność delegacii radzieckiej 
na konferencji 
genewski ei 

MOSKWA (PAP). - W Mo­
skwie toczą s~ w dalszym 
ciągu obrady trzeciej sesji 
Rady Najwyższej ZSRR. 

W dniu 5 bm. na przedipo­
ludniO\vym wspólnym posie­
dzeniu obu izb rozpoczęla 
się dyskusja nad refera­
tem przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bułga­
nJIIla o wyniikach genewskiej 
konferencji szefów rządów 
czterech mocarstw. 

Pierwszy zabral głos depu­
towany Al€ksander Puzanow, 
przewodniczący Rady Mini­
st.rów RFSRR. Oświadczy! on 
że referat N. A. Bulgani1IJa 
przyjęty zostal przez wszyst­
kich deputowanych do Rady 
Najwy2'szej z głębokim zado­
woleniem. 

My, ludzie radzieccy - po-· 
wiedział Puzanow - uważa­
my, że strach i wrogość nie 
powinny panować na świecie. 
Pokojowa WS'Pólpraca i zau­
fanie - oto podstawa, na któ­
rej kształtować się powinr.y 
::tosun.\ti między narodami. 

Mówca zgłosi? wniosek, aby 
w całej pełni za.aprobować 

dz;iałalność !"adzieckiej dele­
gacji rządowej i przedstawio-

rze „cienie" - w miejscach, 
g.dzie między cialem a rozpa­
lonym powietrzem znajdowaly 
się jakiekolwiek przedmioty -­
guziki, ramy okienne, gałęv.e 
drzew. Radioaktywny piasek 
powpadał do studni i tysiące 
ludzi zachorowało na ,.biegun­
kę atomową", od której wielu 
zmarło. 

Rozmawfaliśmy z młodą ko­
bietą, która w chwili wybuchu 
byla w ciąży. Poparzona twarz 
i ręce miały kolor ciemnoczer­
wony, ą skóra zabliźniła się i 
pomarszczyła, tworząc różowe, 
nierówne faldy. Ale dziect~o 
urodzilo się l oto leźalo teru 
obok niej i śmiało się. Wyglą­
dało zupełnie normalnie, g·lyż 
ciało matki uchroniło je od fali 
gorąca. Powiedzieliśmy kobie­
cie, że ma piękne dziecko; u­
śmiechnęła się radoonie i dum­
nie jak wszystkie szczęśliwe 
inatki,• 

Wyszliśmy znowu na ulic~. 
aby porozmawiać z ludźmi, ale 
niewielu mogliśmy znaleźć. Tu 
i ówdzie jakaś rodzina gołymi 
rękoma lub prymitywnymi na­
rzędziami cierpl!Vlrie oczyszcza­
ła miejsc~ po<l fundamenty 
przyszłego domu. Jakiś rnal?c 
plakat Gdzie indziej starzec 
podlewał mały ogródek w~­
rzyw.ny na skraju wielkiego ru­
mcwiska. 
Wróciliśmy do po.ziostawio­

nych przed Zarządem Miejskim 
jeepów i tym razem zastaliśmy 
zebraną kolo nich grorna<lk~ 
chłopaków. Spytaliśmy jedm.i;­
go, czy doznał obrażeń od wy­
buchu. Odrzekł, że byl wówczas 
za miastem, ale w jego klasie 
było wielu chłopców i dzlew­
cząt, którzy byli wtedy w mie­
ście. a tea:az mają plizny. 
„Wyglądają strasznie - po­

wiedział z powagą, - I bardro 
nam ich żal". 

Zadaliśmy mu nasuwające 
się pytapie: „A co myśli·sz o 
Amerykanach?" 
Popatrzył na innych chlcp­

ców, na rumowisko, na :::tas, 
Jak na 12-letniego chłopca, dlu 
go sie namyśla!, zanim odpv­
wiedział: 

„Amerykanie są dobrzy - od 
powiedział - bardzo dobrzy". 

UARK GAYN 

I 

ny przez nią do rozpatr.zema 
RadZ!e Najwyższej referat. 
Wruiooek ten przyjęty został 

· długotrwałymi oklaskami. , 
MOSKWA (PAP). - Po dyslmsji 

Rada Najwyższa powzięła uchwałę, 
w której całkowicie aprobuje dńa 
łalność deleqacji rządowej Związku 
Radzi<><:kiego na kon!erencji genew· 
skiej. 

Rada Najwyższa ZSRR - stwler 
dza m. in. uchwała - jest prze­
konana, że konferencja genewska 
i dyrektywy szefów rządów czte­
rech mocarstw dla ministrów spraw 
zagranicznych są nowym ·bodtcem 
do dalszego wzmożenia wałki na­
rodów o utrwalenie pokoju na ca­
łym świecie, Miłujące pokój na­
rodv wykażą niewatpllwie należytą 
czujność i niezbędną stanowczość 
domaga_jąc się, by zadania posta­
wione w Genewie przez szefów 
rządów czterech mocarstw zostały 
wcielone w konkretne uchwały w 
interesie powszechnego pokoju i 
bezpieczeństwa wszystkich naro­
dów, 

Plany podróży 

międzyplanetarnej 
(Dokończenie ze str. I) 

czącym komisji zajmującej się ba­
daniem nad rakietami zdalnie ste­
rowanymi, oświadczył -podczas od­
czylu wyqloszoneqo w klubie aero­
nautyki w Czkatowie, że iuź t~...,, 
wysłanie rakiety na księżyc leży 
całkowicie w qranicach możliwości. 
Potwierdzając możliwość wyrzuce­
nia w przestrzeń sztucznego sate­
lity ziemi i ujawniając, że rakiety 
zdalnie sterowane osiągały już wy­
sokość ponad 400 km, profesor wy 
raził opinię, że pierwsze próby po­
dróży na kslężyc będą musiały od­
bywać się bez pasażerów. Wysłana 
na księżyc rakieta moqlabv zbadać 
puv pomocy odpowie<lnich inslru· 
mentów istniejące .1am warunki I 
przekazać za pomoca radia i tełe· 
wizji uzyskane dane na ziemię. 

* * * PARYŻ (PAP), - W depew; z 
I Waszyngtonu AFP pisze: „Któt'I 
kraj pierwszy wyśle w przestrzeń 
sztucznego satelitę zlemU Ot~ py· 
tanie, jakie zadalą soMe Amery­
kanie w związlm z ujawnieniem 
przez rzady amerykański i radziec­
ki zamiaru wyuucenia w przo•trzeń 
sztucznych planet. Stany Zjedno· 
czone podały do wiadomości, ie 
wyśla sztuczne!jo satelitę w okre· 
sle 1957-1958 r. Związek Radziec­
ki, który już przed kilkoma mle· 
siącami podał wiadomość o utwo­

. rzeniu specjalnej komisji badań 
problemu lotów międzyplanetar· 
nych, zapowiedział, że pierwsiy sa­
telita odbędzie podróż w ·przestwo­
rza wcześniej niż za dwa lata, Pod 
czas gdy Stanv Zlednoczone mówią 
tylko o rakiecie wielkości piłki, 
która prawdopodobnie nie zawleTa­
łaby żadnych instrumentów, to "Ro­
sjanie mówia o automatycznym la­
boratorium kosmicznvm. Z donie­
sień prasy wyn\ka, że również in­
ne państwa stają do tego wy­
ścigu", 

Odwołanie 
• imprezy 

Zawiadamia się wszyst­
kich za.interesowanych, że 
impreza. „Koncert piosenek 
i melodii tanecznych świa­
ta", która miała. się odbyć 
w dniu 31 lipca br. w hali 
„Wima" i została przełożo­
na na niedzielę dnia. 7 
sie1'Pnia br. - nie odbędzie 
się z powodu zaangażowa­
nia zespołu w rama.eh 
V Festiwalu w Warszawie. 

Organizatorzy powyższej 
imprezy zawiadamiają, że 
zwrot pieniędzy za nabyte 
bilety będ'l:ie się odbywa.I 
od dnia. 11 sierpnia br. w 
punktach ich na.bycia.. 



ODZNACZENIA 
LODZKICH DZIALACZY 

KULTURY I SlZTUKI 

W dziesiątą rooznicę Polski 
Ludowej, za zasługi w dziedzi­
nie kultury i sztuki, odznae„„-

Wśród 
książek 

III WYDANIE 'WYPOWIEDZI i 
L E NINA i STALINA I 

o WSPOLZA WODNICTWII: I 
PRACY 

Bibli-Oteka klasyków mar­
ksizmu-lenini'l:lllu. W. L Le­
nin i J. W. Stalin - O wspól 
zawodnieiwie pracy. Wyd. Ul 
Str. 140, cena - 2.80, Książ- · 
ka i Wiedza 1955. 1 

Jest to zbiór sześciu wypo- I 
wiedzi Lenina. i tyluż wypo­
wiedzi Stalina na temat 
współzawodnictwa pracy. Po­
nadto zbiór zawiera Apel 
XVI Konferencji WKP(b) -
Do wszystkich robotników i 
chłopów praeującycb Zwią.z-

ku Radzieckiego. I 
CZWARTE WYDANIE 

ZBIORU - KPP 
W OBRONIE NIEPODLE­

GLOSCI POLSKI 
Wydział Historia Partii KC 

PZPR. KPP w obronie 
niepodległości Polski. Wyd. 
IV. Str. 440, cena. 13.50 (w 
mtywnej oprawie). Książka. i 
WHldza 1955. 

Jest to zbiór ma.terialów i 
dokumentów ilustrujących 
sta.nowisko KPP w sprawie 
najżywotniejszych interesów 
na.rodu. Pokazuje on jak 
KPP od pierwsrej chwili swe 
go istnienia broniła intert>­
sów ojczymy, ja.k wa.lezyła o 
jej prawdziwą niepodleglo.ść 
i lepszą przyszłość. Zbiór 
dzieli się na sześć części, z 
których każda. obejmuje pe­
wien okres history=ny, a 
ZM".a.zem pewną dzieihinę za­
gadnień, i pokazuje, ja.k na 
poszczególnych etapaeb Kl•P 
płomiennym słowem i ~ 
lucyjnym czynem spełnia.la. 
swój obowiązek wobec oj­
czyzny, jak wskatLYWała je­
dyną słuszną drogę oo jej 
prawdziwej wolności i rotz­
kwitn i mobilizowała masy 
pracujące do walki o reali­
zacje tych zadań. 

K ilka dni temu odbyła się 
w Łodzi narada konstru~ 

torów maszyn włókienni­
czych. Została ona zwołana 
przez Centralne Biuro Tech­
niczne Przem. Masz. Włókien 
niczych, w prze<ledniu kra­
jowej narady konstruktorów 
maszyn, która ma odbyć się 
w Warszawie. W zaprosze­
niach rozesłanych do uczest 
ni.ków narady zwrócono uwa 
gę, by zebrali materiały do 
omówienia taki.eh spraw, 
jak: konstrukcje maszyn pol 
skich a zagranicznych, współ 
praca konstruktorów z tecn­
nologaml, projektowanie i 
wprowadzanie do produkcji 
nowych maszyn oraz sprawy 
postępu technicznego. 

Tymczasem„. 

TROCHĘ STATYSTYKI 

Na naradzie dokonaliśmy 
ciekawej obserwacji. Słucha­
jąc referatu naczelnego dy­
rektora CBT stwierdziliśmy 
z zegarkiem w ręku, że 5 
minut omawiano w referacie 
konferencję genewską, 3 mi­
nuty konferencję gospodar­
czą w Moskwie, 5 minut o­
gólną sytuację gospodarczą 
naszego kraju (z uwzględ­
nieniem dorobku 10-lecia), 3 
minuty poświęcono krytyce i 
samokrytyce, a o sprawach 
postępu technicznego w CBT 
i w przemyśle maszyn włó­
kienniczych mow1ono aż ... 
półtorej minuty. 

Wniosek nasuwa się sam: 
kierownictwo CBT nie po­
święciło zbyt wiele czasu na 
przygotowanie narady. 

O CZYM MÓWILI KON­
STRUKTORZY? 

Inżynier Jeleński z CBT 
miał półgodzinny wykład o 
właściwościach różnych me­
tali, o i eh wytrzymałości na 
ciągnienie, ścieranie itp. oraz 
o tworzywach sztucznych i 
metalowych, które mogą -
i powinny być stosowane za-

ni zostali uchwałą Ra.dy Pań­
stwa łódzcy działaeze kultu­
ralni. M. in. Krzyż Oficersl<i 
Orderu Odrodzenia Polski o­
trzyma.li: Jadwiga Chojnaeka. 
- dyrektor Teatru Powszech­
nego i Kazimierz Dejmek -
dyrektor Teatru Nowego. 
Krzyżem Kawalerskim Order.1 
Odrodzenia Polski odzna.czoao 
Jana Augustyniak.a. - dyrekto­
ra Wojewódzkiej Biblioteki Pu 
blicznej, aktorów: Seweryna 
Butryma i Wandę Jakubiń~11.ą 
z P.T. Nowego oraz Stanisława 
La;pińskiego z P.T. im. Jara.cza, 
a także Z.Ofię Petersową - kie 
rownika artystycznego Lód!z­
Jtiej Rozgłośni P .R. i laUTeała 
tegorocznej nagrody · literac­
kiej m. lhdzi - Mariana Pie­
chala. 

Odzn.a,cZ<JDym serdecrxnie gra 
tulujemy i życzymy dalszej o­
wocnej pracy na. łódzkiej ni­
wie kulturalnej. 

(j. s.) 

POLSKIE TKACTWO 
PODOBA SIĘ 
W BERLINIE 

W Berlinie otwarta. zo­
stała wYstawa pn. „Polskie 
tkactwo i ceramika". Już w 
siódmym dniu od otwareia. wy­
stawY za,notowano 5-l'ysięczne­
go zwiedzającego. Był nim 
20-letni milicjant Dieter Juch. 

JAKIE FILMY 
PRZYGOTOWUJE 

ZAGRANICA 

Wschodnio-niemiook& wytwt)r 
ni.a. filmowa DEF A kończy o­
becnie nakręcanie filmu pt. 
„Rok ma 52 tygodnie" według 
powieści J. Bre:iana, laureata 
nagrody państwowej. Reżyse­

ruje Ricba.rd Groscbopp. 

Drugim filmem nakręcanym 
obecnie przez DEFA jest ko­
media sportowa pt. „11:1" w 
reżyserii Kurta Jung-Alsena. 

* • * 
Czech06łowaoka wytwórnia 

filmowa nagrywa obeonie ko­
J.orowy fihn kr6tk0!1Detra.Zowy 
o twórczości WoHganga Ama­
deusza Mozarta w Prad~. 
Film ten nagrywany jesł w 
związku z 200 rocznłcą urodzin 
wielkiego kompozytm'a. Film 
pokazuje m. in. premierę „Don 
Juana" w 1787 r. 

I 

Uwaga, włókniarki! 

Sima czeka na was w Warszawie 
W 

esoło rozbrzmiewa melo­
dia walczyka. WirUi'ł 
pary. Dmytro - śpi~­
wak Opery Kijowskfoj 

tańczy z delegatką z Wielko­
polski, młody, czarny Gruzin w 

żołnierskim szynelu, mala Si­
ma wyglądała na znacznie Wlę 
cej niż na swoje 15 lat. Ale rue 
tylko mundur dodawał dziew­
czynce wieku i powagi; świad­
czyło o tY'!ll opanowanie, ma-

W serdecznym, radosny:« nastroju upłynęło spotkanie przyja:ini 
młodzieży wietnamskiej i łtaru:uskiej. 

Na zdlędu: mJodzie:i wietnamska niezwykle serdeczme wita Ray­
moude Dien. 

CAF - fot. Tymiński 

łujące się na twarzy skupierue 
i smutek. 

stroju ludowym z nieodstęp­
nym kindżałem za pasem :r:Mn 
nie wiruje z tancerką. ze „Slą­
ska", mlody polski oficer tań­
czy z ubraną w bialą, efektow­
ną szatę Kazaszką. Sala ba­
lowa w części młodzieżowej 
Pałacu Kultury i Nauki zda 
się w:iruje, mieniąc się symio­
nią barw, strojów, narodów, na 
festiwalowym „Spotkaniu przy 
jaźni" mlodzie:iy polski.ej i ra­
dzieckiej. 

„Kó?eczko!" i „para za parą" 
i znów ogólny walczyk. Tem­
po wzmaga się. I nagle - tuż 
obok mnie - miga znajoma 
poistać. Tak, naturalnie, to ona 
- z naszym delegatem, jak sie 
później okazało z Krakowa, wi 
ruje Sima - Ser<Wma KOO>­
wa. 
Simę paznalem niespełna rok 

temu. Przyjechała wów=as do 
Polski z delegacją radzieckich 
włókniarzy. Była już wtedy 
znaną brygadzistką - nowatur 
ką. produkcji. Teraz znów zna­
lazła się w Polsce - ja:ko je­
drul z delegatek młodzieży mo­
skiewskiej na V Swiatowy Fe­
stiwal Mlodzie:iy. 

A JESZCZE DAWNIEJ .•• . 
... W wysokich butach i zwi­

sającym ze wszystkich stron 

Serafima stała bez ruchu. 
Przed nią wznosi! się niewiel­
ki wzgórek pogorreliska, za­
rośniętego już zachłannym ziel 
skiem. Tu - w wiosce, w JXJ­
blli'JU Wielkich Luk, stal jej 
rodzinny dom. Stąd ojciec od­
szedł na wojnę. Tu, wróciw­
szy kiedyś ze szkoły, uja.ała 
matkę szlochającą nad nie­
wielką kartką papieru - E­
stem od dowódcy. To tu, dwa 
Jata później, uderzyła hitle­
rowska bomba. Matka, ranna 
odła.mkruni, umarła na rękach 
Simy. Sierotą zaopiekował si~ 
personel polowego szpit.ala. 
Wrraz z nim szla Serafjma dro­
gaxni wojny - do końca. 

Teraz rozpoczynalo się nc­
we, samodzielne życie. Serafi~ 
ma przyjechala do Moskwy. 
W siadła do pierwszego lepsze­
go tramwaju, zaczęła się roz­
glądać dokiola. Przyjrzała się 
różnokolorowym, wiszącym na 
ścianach wagonu ogłoszeniom: 
o pracy, o nauce. różnych za­
wodach, możliwościach. Wie­
czorem, tego samego lebniego 
dni.a 1945 roku, Seraiima Ko­
t.owa spała już w internacie 
silroly FZO przy Moskiewskiej 

Przędzalni Wełny im. M. Ka­
linina. 

Rok w szkole. Potem pie1"W­
sz.e kroki w fabryce. I dalsza 
nauk.a - w szkole wiecZIOTV­
wej. Potem zaszczytne stano­
wisko brygadzistki. I nad'll 
wiec:wrami nauka - w techni­
kum włókienniczym. A dwa 
lata temu nazwisko Serafimy 
Kotowej stało się znane w ca­
łym Związku Radzieckim. WtP. 
dy to bowiem narodził się no­
watorski pomysł komplek.sc­
wego ujawniania i wykorzysta 
nia rezerw produkcyjnych. 
Młoda brygadzistka potra!ila 

wyjaśnić i przekonać, potrafi­
ła zwalczyć dotychczasowe na­
wyki i zakorzenione przesądy. 
Potrafila po nowemu zorgam­
zować pracę swojej brygady 
obciągaczek. Zmniejszono zryw 
ność przędzy, zmniejsz.ono od­
pady, naucwno się szybszego 
przyrządzania cewek i szyo­
szego roejmo.wania obciągu 
po 10 kopek na raz. Dalej -· 

że można zwiększyć gru~ć 
nawiniętej szpuli z 36 do 4\l 
mm, a puste końcówki n.a cew 
kach skrócić z 15 mm do 8, a 
nawet 5 mm. Zabrano się te-i: 
do maszyn: ustalono najpierw 
jakie są najczęstsze przyczyny 
zrywności przędzy, potem wy­
mieniono zużyte wrz,eci<l'!la, 
założono nowe pierścienie i 
biegacze, wyregulowano d<>­
kladnie aparat wyciągowy, za­
instalowano l!lieskomplikowa­
ne tłumiki wibracji i wówczas 
zwiększono szybkość maszyn 
ze 177 obrotów na 197. 
Przeszło 80 kg po.nadplano­

wej przędzy dziennie. 99 proc. 
przędzy I gatunku. Lżejsza , 
bardziej rytmiczna praca. Zwir: 
ksz.one zarobki. oto, co daje 
brygadzie Serafimy Kotow".:!j 
kompleksowe ujawnianie i '>'ł'Y 
korzysta.nie rererw produkcyj­
nych. I l!lie tylko jej brygadzie 
- ale wszystkim brygadom w 
fabryce, wielu, wielu innym 
brygadom w całym Zwią;lliru 

Dużym powodl<eDlem wśród deleqalów I ąoścl festiwalowych cie­
SZi\ się wycieczki 'PO Wa..s-zawle „tr„mwajem festiwalowym". 

Na zdjęciu: delegaci mlod:ńeży szwedzkiej, nocweskiej, belgiJ­
skłej oraz dełe!Jat JordanU w „tramwaju lestiwal<>wym". 

usprawniono proces nakłada­
nia pustych cewek, opracowa­
no wlasny system przygobowa­
nia maszyn do pracy, przez eo 
ZIDllliejs2'JOl!lO postoje i znacz­
nie ułatwiono pracę. Serafima 
Kot<>wa wraz z brygadą krQk 
za krokiem poddawala bacznej 
analizie ka:lide, operację, kaildy 
dosłownie ~eh. Ok.azalo si~. 

CAF - fo•t. Jędra=ałt 

Radzieckim, które podchwyci­
ły inicjatywę młooej brygadzi­
stki. 

I DZIS 
W WARSZAWSKIM 

PALACU ..• 

.„Siedzimy w wygodnych fo­
telach. Z sali dobiegają silne 
akoOCdy - to jeden z radziec­
kich delegatów gra Chopina, 

Na marginesie narady konstruktorów maszyn włókienniczych 
- Pytacie, co nowego :z.da­

rzyło &ię w moim życiu w cią­
gu tego roku? - Sima zam~­
la się przez chwilę. - A więc 
na.sza brygada W"Jk0!11.ala jaJ<-0 
pierwsza w fabryce plan 5-let­
ni. Było to 30 maja. 22 czerw­
ca wykonała fabryka pięciolat 
kę w całości. Co jeszcze... U­
kończyłam w technikum IIJ 
kurs - mam same piątki. Prze 
szlam teraz na IV. No, i naj­
ważniejsze - :wstałam wybra­
na na d€putowanego do Rady 
Najwyższej RFSRR. Pracy jest 
dużo i to pracy bard:ro odpo­
wiedzialn€j - ale daję sobie 
radę. To chyba wszystko. Ale, 
wiecie, u was, w Warszawie, 
pr:rez ten rok zmieniło się bar­
d2lo dużo. Ile nowych domów, 
no i - Palac. Ch<>ć krótko by­
łam . pr:oodtem w Warszawie, 
ale Ją naprawdę pokochaJ:am. 
Gdy dojeż.idżaliśmy cl.o WaTSZ1-
wy cie.szyłam się, że :zmów ją 

zobaczę, że znów przejdę s!R, 
znajomymi ulicami, że spot­
kam może znajomych. 

Kto stoi na miejscu - ten sie cola 
miast metali kolorowych. 
Nie poinformował natomiast 
uczestników narady, Jak 
CBT stosuje tworzywa sztu­
czne i metalowe w prototy­
pach nowych maszyn. 

Dyskutanci też nie przygo 
towali się zbytnio do nara­
dy. Większość z nich - mo­
wa tylko o pracownikach 
CBT - w sposób, być moze 
wysoce naukowy, omawiała 
takie czy inne zagadnienie 
ogólne, ale bez konkretnych 
przykładów z własnego po­
dwórka. 

W powodzi słów zagubio­
no istotne problemy. Mówili 
o nich dopiero przedstawicie 
le Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego i centralnych za­
rządów. Mówił o nich w pad 
sumowaniu dyskusji naczel­
ny inżynier CBT, ob. Wajs. 

SPRAWY ZASADNICZE 

Krosna tkackie, które są­
dząc po wypowiedziach kon­
struktorów - są u nas już 
czymś doskonałym, okazują 
się w rzeczywistości nieco 
przestarzałe, ponieważ Czesi 
i NRD produkują już bez 
czółenkowe maszy ny tkac­
kie. Mówił również o tym 
przewodniczący Rady Mini3t 
rów ZSRR - Bulganin na 
ostatnim Plenum KC KPZR. 
Niestety zagadnienie to wym 
knęło się z zasięgu zain­
teresowań konstruktorow. 
Wspomniał o nim dopiero 
przedstawiciel MPL. 

Konstruktorzy polscy zna­
ni są ze swych śmiałych kon 
cepcji nawet za granicą. I tak 
kilka lat temu opracowali 
maszyny do produkowania 
kordów. Dokumentację tych 
maszyn wzięli od nas Czesi 

i Niemcy. Dziś u nas produ­
kuje się je tak, jak przed 
kilku laty. Natomiast Czf!si 
i Niemcy usprawnili pracę 
tych maszyn (których do­
kumentację wzięli od nasi, 
tak że nasze są już przesta­
rzałe. Dzieje się tak dlatego, 
że większość naszych kon­
struktorów nie interesuje się 
owocami swojej pracy 
większość z nich jest oder­
wana od produkcji. 

OD MYSLI DO PRODUKC.11 
5-6 LAT 

Kto stoi w miejscu, ten się 
cofa. Temu prawu życia pod 
legają również, rzecz jasna, 
i konstruktorzy maszyn. v.· 
wielu zaś wypadkach nasz 
przemysł maszynowy nie na­
dąża za wymogami postępu 
technicznego. M. in. dlatego, 
że okres od myśli konstruk­
tora do wykonania planów, 
prototypów oraz do produk­
cji seryjnej maszyn trwa 
5-6 lat. 

Skracano go dotychczas 
oddawaniem maszyn do se­
ryjnej produkcji bez wypró­
bowania prototypów, a na­
wet bez pełnej dokumentacji. 

Wiele tak produkowanych 
maszyn do dziś nie może być 
zmontowanych (np. w WZPB 
im. 1 Maja) na skutek błę­
dów wykonawstwa oraz nie­
kiedy na skutek błędów kmi 
strukcyjnych. 
Przyśpieszenie całej pro­

cedury oddawania maszyn 
do produkcji szeroko otwo­
rzy drogę postępowi tech­
nicznemu w naszym przemy 
śle. 

Nie bez znaczenia jest rów 
mez nawiązanie ściślejszej 
współpracy konstruktorów z 

1 

przemysłem maszynowym r 
włókienniczym. Konieczne są 
też częstsze kontakty z wY­
twórcami zagranicznymi. 

NIE WYSTARCZY 
SŁYSZEĆ 

O takich czy innych maszy 
nach, dobrze pracującycb, 
produkowanych za granicą, 
nie wystarczy słyszeć cd 
przedstawicieli l\1:inisterstw 
Maszynowego i Lekkiego i od 
przedstawicieli centralnych 
zarządów - trzeba je wi­
dzieć, dlatego i kQnstrukto­
rzy powinni mieć możliwo­
ści wyjazdu jeżeli nie 
większe od pracowników mi 
nisterstw, to przynajmniej 
równe. 

I wreszcie jeszeze jedna z 
ważnych spraw, to niezgod­
ność ogólnych planów rozwo 
jowych przemysłu włókien­
niczego z planami finansowy 
mi. Przemysł maszynowy i 
konstruktorzy pracują dla po 
trzeb włókniarzy. Nie mogą 
i nie będą wykonywać kosz­
townych maszyn po to, by 
zalegały potem magazyny. 
Wiąże się z tym sprawa 
ustalenia dalekosiężnego pla 
nu rozwoju przemysłu włó­
kienniczego przy współu­
dziale pracowników CBT, 
którzy w ten sposób będą 
mogli skierowa6 wysiłek 
twórczy w określonym kie­
runku. 

Do chwili obecnej praca 
CBT jest raczej bezplanowa, 
co również nie sprzyja postę 
powi technicznemu. 
Weźmy chociażby przykład 

bezczółenkowych maszyn 
tkackich. Przytaczamy tu 
wypowiedź w dyskusji ini:. 
Wajsa; 

Jeżeli konstruktorzy 
CBT mają być rzecznikami 
postępu technicznego, to po­
winni wie<lzieć, jaki jest sto 
sunek do tych maszyn tkac 
kich pracowników przemy­
słu włókienniczego i czy bę 
dą one potrzebne i kiedy. 

PLANOWANIE PRODUKCJI 
w CBT 

jest sprawą równie waż­
ną, jak planowanie produk­
cji w każdym innym zakła­
dzie i prze<lsiębiorstwie i jest 
powiązane z ... polityką mię­
dzynarodową. Tak! 

Dotychcms musieliśmy we 
wlasny;m zakresie produko­
wać w kraju prawie każdą 
maszynę. Ograniczenia ha·nrl 
lowe działały i w tej dziedzi 
nie. Teraz, w związku z sy­
stematycznym ożywiapiem 
się międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej, możliwa 
jest również zmiana polity­
ki planowania produkcji 
CBT. Niektóre np. maszyny 
pomocnieze dla tkalni i przę 
dzal'lli potrzebne nam są w 
niewielkich ilościach, będzie 
my więc je sprowadzać z za 
granicy. Nie opłaca się bo­
wiem ich konstrukcja, budo­
wa prototyipów i produl«:ja 
przy nie\vielkich ilości;ach. 

Myśl konstruktorska pra­
cowników CBT będzie więc 
mogła się rozwijać w naj­
bliższym okresie w kierunku I 
budowy i doskonalenia ma­
szyn przędzalniczych i tkac­
kich - typów masowo sto­
sowanych w przemyśle. Wy­
siłek będzie mniej rozproszo 
ny, więc i wYniki z pewnoś­
cią będą daleko lepsze. 

(wit.). 

- No i spotkaliście kogoś? 
- Tak. W czasie defilady 

spotk.alaan kilku działaczy 
związkowych, których pozna­
łam przed rokiem. Zresztą zna 
jomych z Polski spotkałam rów 
nież w Moskwie - byli oni w 
Sali Kolumn<>wej, gdy podczas 
obchodu 10-lecia ukladu mię­
dzy Polską i Związkiem Ra­
dzieckim dzielilam się swymi 
wrażeniiami z pobytu w Pol­
sce. Kilku znajomych spotka­
łam też na &t.adioinie „Dyna­
mo". 

Wiecie, bard7..o chciałabym 
się spotkać z włókniarkami -­
tymi, u których byłam w ze.. 
szlym roku. Z radością dowie­
działam się z listu, który nad­
szedł do naszej fabryki z Za­
kładów im. Marchlewskiego w 
Lodzi oraz gazet, które dosta­
liśmy z Polski o tym, że łódz­
kie wlólmiarki podchwyciły 
moją metodę pracy. Chciala­
bym z nimi porozmawiać, do­
wiedzieć się, jakie przyniosło 
im to osią~ęcia, pomóc 
może mają w czymś jeszcze 
trudności. Bardzo chciałabym 
się również wbaczyć z Halin­
ką z Piotrkowa - dostałam <,d 
niej bard.ID serdeczny list. Za­
praszała mnie, bym przyjecha­
ła. na !!'estiw~ do Waxszawy. A 
w1ęc Jestem i - dodaje z u­
śmiechem Sima - i czekam ..• 

K. ZAREWICZ 
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Na filmowej taśmie Aby uzdrowić służbę zdrowia 

„Pierwszy po Boeu" - kapitan „Nelly" Otwarte, ale • 
Die zawsze dostępne 

„Pier-wszy po Bogu" („Maitre apres Dieu") Pro-
dukcja: Col>peration Generale du Cinema - Silver films 
1950. Scenariusz i dialogi - .Jean de Hart-og. Reżyseria -
Louis Daquin, zdjęcia Louis Page. Muzyka - Jean Wie­
ner. W roli głównej - Pierre Brasseur. 

W kinie „ Wisła" wyświe­
tlany jest obecnie fitm pro­
dukcji francuskiej pt. 
„Pierwszy po Bogu", dzieło 
nieprzeciętnej miary. Tre­
ścią tego filmu jest epopea 
niewielkiego frachtowca 
„NeUy", statku uwożqcego w 
1938 roku z Hamburga 150 
Żydów, którym grozi śmierć 
w hitierowskich Niemczech. 
Jednakże uchodźcy zostali 
zaopatrzeni przez hitierow­
ców w fałszywe wizy i ni­
gdzie nie chcą ich wpu.k;ć 
na ląd ... co robić? Cz y wra­
cać do Hamburga i tam wy­
sadzić pasażerów. ska.zujqc 
ich tym samym na pewną 

śmierć? Oto problem, 
który staje przed kapitanem 
„Nelly". Nie znajdując ni­
gdzie zrozumienia wśród 
przedstawicieli władz państw, 
do których brzegów dobija 
swym statkiem - szuka po­
mocy sil nadprzyrodzonych, 
kierując się wersetami z bi­
b Hi, pozostawionej przez oj­
ca. Pomoc ta zawodzi. I wte­
dy dochodzi do najglębszej 
prawdy życia-o losach tudz 
kich decydujq ludzie. Tytul 
orvginalny filmu „Maitre a­
Pf'eS Dieu" oznacza w języ­
ku frimcuskim tradycyjne 
stanowisk-O kapitana okrętu, 
którtl ?la pokładzie jest 
„Pierwszym po Bogu" (okre­
ślenie to jest do dziś we Fran 
cji używane). Kapitan „Nel­
ly" okazuje się w końcu tym 
c.zlowiekiem i znajduje wyj­
ście z dramatycznej sytuacji. 
Poświęcając własny statek -
ratuje uchodźców. I w tym 
tkwi głęboko optymistyczny 
ładunek filmu, ukazujqcego 
zwycięstwo człowieka w wat 
ce z przeciwnościami tosu. 
„Albowiem pierwszym obo­
wiązkiem kapitana okrętu 
jest troska o ładunek ... ". W 
tym wypadku zaś - o ładu­
nek szczególny ..• 

Fitm obfituje w liczne, 
dramatyczne sceny, a przy 
tym nie pozbawiony jest sy­
tuacyjnego, a niekiedy ru­
basznego humoru. 

trafiają w sedno - przeko­
nywają. 
Cały fitm jest jednym wiet 

kim koncertem gry znako­
mitego aktora francuskiego 
Pierre Brasseur, w roli ka­
pitana okrętu. Glęboko wzru 
sza on widza jako troskli­
wy opiekun dzieci, bawi, a 
często i śmieszy jako „Pierw 
szy po Bogu" na pokładzie 
„Nelly". Jest to postać z krwi 
i kości zarówno jako „wilk 
morski", jak i w swych ticz­
nyrh perypetiach moralnych, 
których scenariusz nie po­
szczędzil filmowi. 

Realizatorem filmu jest 
Lou.is Daquin. Nazwisko to 
nie jest obce polskiemu wi­
dzowi. Należy on do najwy­
bitniejszych reżyserów fran­
cuskich, wysoko cenionych 
przez tamtejszą krytykę. W 
Polsce widzieliśmy m. in. je­
go film „Ojczyzna", w któ­
rym Daquin ukazal fragment 
walk o wolność Flandrii oraz 
dal szerokie pole do popisu 
znakomitemu aktorowi Pier~ 
re Blanchar. Poza swq dzia­
latnościq filmowq L. Daquin 
jest znany ja.ko reżyser tea­
tralny. M. in. wystawił on w 
Potsce sztukę Rogera Vait­
land „Pułkownik Foster przy 
znaje się do winy". W f.ilmie 
„Pierwszy po Bogu" dal on 
jeszcze jednq próbkę swego 
talentu tworząc film głęboko 
prawdziwy o wielkiej warto-
ści. (slb) 

Już wkrótce 
eliminacje 
Ili konkursu 
recytatorów 

w drugiej połowie ·września 
l paźd'l.ierniku br. oobęda, s~ę. w 
Lod2li eliminacje uczestnikow 
III OgólnoIJQlskiego J(onkur<;u 
Reeytato.rów na szczeblu powia­
towym i wojewó!Wk:irn. 

- Co to pani tak wcześnie w NOWYM BUDOWNIUI'WIE skieh w terenie mało i leka­
rze nie interesują się ich wy­
nikami, jak również nie zna­
ją stanu sanitarnego swoich 
odcinków. Może sytuację po­
prawi zobowiązanie lekarzy 
przez Wydział Zdrowia do sy­
stematycznych sprawozdań o­
kresowych ze stanu sanitar­
nego rejonu. 

ją rzeczywistego obralru iloś<!i 
godzin przepracowanych przez 
lekarza. Lekarze nieregularnhi 
pracują w pora.dniach, u wielu 
nic jest za.pisana. obecność, a je­
żeli byli nieobecni - nie ma ża­
dnego wyjaśnienia. Wyciąg ~· 
protokółu przeprowadz onej kon­
troli w poradni speejallstycz.nej 
przy ul. Lagiewnickiej 34 przez 
Komisję Zdrowia w maju, poda­
je szereg 17J"ZYkładów świadC'Zą­
•:ych o ca.łle<>wilym lekeeważe­
r.iu <J'bowiązującej d yscyphny 
pracy. Jest to godne podkreśle­
nia w chwili, gdy ehGrzY nara­
żeni S!\ na duże !rndności w <>-· 
trzymaniu pomocy leka.rskiej. 

wstała, pewnie na rynek. MIESZKANIOWYM. 

- Gdzież tam, na rynek PRZYSTĘPNOSC LEKARZA 
nie potrzebuję wstawać o 
piątej rano. Do poradni idę ... 
Do doktora ... 

To nie żarty. Nie wynika 
też z tego, że lekarze przyj­
mują od godziny 5 rano w po­
radniach. Ale żeby się dostać 
do lekarza w niektórych po­
radniach, trzeba tak wczesnie 
wędrować do „kolejki". 

Najbardziej masową formą 
lecznictwa jest lecznictwo 
otwarte, a jego forma organi­
zacyjna polega na właściwej 

rejonizacji. Warunkami, któ­
rym rejonizacja ma odpowia­
dać są: łatwa dostępność dla 
ogółu mieszkańców i dobra in­
formacja oraz jednolita i stała 
opieka lekarska we wszyst­
kich stadiach choroby. 

Warunkom tym w poważ­
nym stopniu nie odpowiada 
sytuacja lokalowa placówek 
łódzkich. I słusznie wydano 
rozporządzenie dokonania no­
wej rejonizacji. Będzie to JUŻ 
trzecia z kolei, ale może ta 
nareszcie zbliży poradnię do 
chorego. Ileż to lat czekają 
już mieszkańcy Karolewa i 
Retkini na uruchomienie na 
ich terenie poradni, jeżdżąc aż 
na ul. Srebrzyńską 75, aby do­
stać się do lekarza. 

WSZYSTKO I WSZYSCY 
RAZEM 

Ulica Wschodnia nr 3. Po­
radnia lekarska. Wygląda ona 
tak: trzy poradnie ogólne, po­
radnia „K" oraz poradnia dla 
chorego ; zdrowego dziecka. 
Brak szatni, brak poczekalni, 
wąskie korytarze. Wyczeki­
wanie jest dla pacjenta bar­
dzo uciążliwe. Poza tym w 
poradni dla chorego dziecka 
w małym pomieszczeniu, któ­
re nosi nazwę izolatki, tłoczą 
się dzieci z różnymi choroba­
mi, co może stać się przyczy­
ną infekcji. 

Ogromną bolączką leczni­
ctwa otwartego jest niewłaś­
ciwa jakość lokali. Właściwie 
tylko cztery przychodnie re­
jonowe mieszczą się całkowi­
cie pod jednym dachem. Re­
szta jest rozbita na poszcze­
gólne poradnie rozsiane po 
całym terenie, bardzo często 
poza terenem przez siebie ob­
sługiwanym. 

Więk:.s:rość poradni, jale wsporo 
nia.na przy Wschodniej 3, urą,ga 
warunkom sanitarno - hi.gieniez­
nym. Wszystkie one niemal po­
wsta.wały w domach nie budo­
wanych na cele lecznictwa. O­
statnie osiągnięcia jak przych«r­
dnia rejonowa na Stokach, i 
przy ul. Wóleza.ńskiej 18, tylko 
w nieznacznym stopniu poprawi 
ły sytuację. Perspektywy na 
przyszłość też nie zapowiadają 
ustawienia placówek lecznictwa 
otwartego zgodnie z potrzeba.mi 
\udnośei. Dlatego jedyną rad~ 
wydaje się WYSTĄPIENIE WY­
DZIALU ZDROWIA DO WLADZ 
CENTRALNYCH O SZERSZE 
UWZGLĘDNIENIE POTRZEB 
LECZNICTWA OTWARTEGO 

która jest podstawową cechą 
lecznictwa socjalistycznego, 
jest niedostateczna. 

Przed rokiem Wydział 
Zdrowia zniósł numerki do 
lekarzy rejonowych, przedłu­
żył godziny przyjęć, ale sy­
tuacja nie poprawiła się w 
widoczny sposób. Wąskim 
gardłem dla poradni jes1T nie­
dostateczna ilość specjalistów 
(np. w poradni specjalistyc.. ~­

nej w Al. Kościuszki 48, la­
ryngolog przyjmuje 60 - 70 
chorych dziennie). 
Poważnym błędem organi­

zacyjnym jest to, że lekarze 
pełniący dyżury w szpitalach 
wypadają z pomocy lecznic­
twa otwartego w sposób nie 
normowany. Były wypadki, że 
jednego dnia na 5 chirurgów 
trzech nie przystąpiło do pra­
cy, bo pełnili dyżury. Sytuację 
poprawiło ostatnie zarządze­
nie Wydziału Zdrowia, który 
wyznaczy! lekarzom pracują­
cym w lecznictwie szpitalnym 
i otwartym stały dzień wolny 
w tygodniu. 
Prawdą jest, że ilość usług 

lekarskich wzrosła w ciągu 
dziesięciolecia ogromnie. W 
1945 roku porad lekarskich u­
dzielono 438.067, a w r. 1954 
- 3.087.188. Faktem jest, że 
lecznictwo społeczne obejmuje 
97% mieszkańców Lodzi. 
Ogromne osiągnięcia naszego 
ludowego lecznictwa są bez­
sporne, bez precedensu w 
dziejach naszego kraju. Ale 
istnieją też i braki, które już 
dziś należy zlikwidować. 

ZWOLNIBNIA 

Większość lekarzy rejono­
wych nie zastanawia się nad 
materiałem statystycznym, ~a­
kim jest wykaz absencji cho­
robowych i nie s zuka źródeł 
zachorowań, aby dążyć do ich 
usunięcia. To wszystko prze­
rzucono na lekarzy przemy­
słowych, na oddziały zdrowia 
i Wydział Zdrowia. Lekarze 
rejonowi tylko dają zwolnie­
nia lub nie. Jedni stosują li­
beralizm i dają zwolnienia 
bez ograniczeń. Inni odma­
wiają krótkotl"Wałych zwol­
nień ludziom istotnie chorym, 
co w konsekwencji prowadzi 
do zwiększenia absencji cho­
robowej, gdyż potem komisja 
lekarska zwalnia często cho~ 
rych na szereg tygodni. 

SRODKI ZARADCZE 
I REZERWY 

KSIĄŻKI ODMOW 

Komisja nie mogla się prze­
konać ilu chorych odchodzi 
nie załatwionych, bo poradnie 
nie prowadzą książki od­
mów, a to wydaje się konie­
czne dla zorientowania się, w 
jakim s topniu lecznictwo 
otwarte jest niewydolne. Np. 
rejestrator przy ul. Lagiewni­
ckiej wyjaśnił, że do laryngo­
loga wydaje się '36 numerków, 
a przychodzi do 120 osób. 
Mniej więcej tyleż osób od­
chodzi codziennie od okulisty. 
Książki odmów pomogą Wy­
działowi Zdrowia w usunię-
ciu niedociągnięć. , 

V sesja Rady Narodowej 
sumiennie i dokładnie zanali-

Lecznictwo otwarte ma Wie- zowala pracę lecznictwa 
le braków. Tkwią one w re- otwartego. w projekcie u­
:ionizacji, w warunkach loka- chwały zobowiązano Prezy­
Jowych, w organizacji pracy i dium RN do przeprowa dzenia 
w stosunku lekarzy do wła- w bież. roku nowej rejoniza­
snych obowiązków. Dla po- cji lecznictwa otwartego z 
prawienia poziomu pracy uwzględnieniem próśb i po­
Wydzial Zdrowia w ub. roku stulatów ludności, zobowiąza­
przeszkolil kilkudziesięciu le- no także do wzmożenia troski 
karzy w zakresie walki z o stan sanitarno-higieniczny i 
gruźlicą. W tym roku szereg warunki lokalowe poradni, 
lekarzy przeszło 3-miesię- zbadania poprzez ewidencję 

PROF.ILAKTYKA czne przeszkolenie w klini- odmów stopnia ich wydolno-
W pracy poradni ogólnych kach Akademii Medycznej. ści oraz do przeanalizowania 

i dziecięcych zbyt mało uwagi Szereg lekarzy bierze udział i usprawnienia przedłużania 
poświęca się profilaktyce - w kursach naukowych lub chorym zwolnień z pracy. 
podstawowemu zadaniu socja- specjalistrc:znych . w Lo~zi Projekt uchwały zobowią­
li t . ł 'b d . Le·- albo w Mm1sters~w117 .zd~owia. zuje Prezydia Dzielnicowych 

s yczneJ s uz y z row1a. Ale poza tym istmeJą Jeszcze 
karze rejonowi w nied~st~te- inne spo60by wyrównania bra- Rad Naro?owyc~ do okr~o­
cznym stopniu szerzą osw:1atę ków . .Jednym z nich jest sięg- ~ego <i:nal!zo:'rama na seSJ!iCh 
i kulturę sanitarną wsród\ nięeie do rererw, które istnieją 1 • pos1e~z_emach. prezydiów 
mieszkańców na powierza- tu ta.\tże. \ dz1ałalnosc1 słuzby zdrowi.a 
nych im terenach. Pogadanek Np. podniesienie dyscypliny na terenie danej dzielnicy. 
malo, wywiadów pielęgniar- pracy. Ksilłżki obecnośai nie Wł- Z. TARNOWSKA 

Nowe zarządzenie w sprawie zatrudnienia 
Takie wypadki :zxlarzały się 

już nieraz: po.szukujący pra­
cy, ze skierowaniem Oddziału 
Zatrudnienia w ręce, udaje się 
do wskazanej mu instytucji po 
to tylko, aby dowiedzieć 5ię 
na miejscu, że przyjęto tu juz 
kogoś innego. 
Bywało też .inaczej: kierow­

nicy personalni przyjmowali 
do pracy kogo chcieli, ani nie 
zgłaszając wolnego miejsca w 
Oddziale Zatrudnienia, ani też 
nie wnikając, czy ich decyzja 
była słuszna. 

Rzecz jasna, że tego rodzaj1i 
metody przynoszą szkodę i na­
sz.ej gospodarce, i obywatelom, 
którzy są narażeni na niepo­
trzebne wędrówki. 

Prezydium RN m. Lodzi za­
stanawiało się nad unormowa­
niem spraw zatrudnienia. Pod­
jęło wres2lCie krok.i, których 

W)'mikiem będzie zapeW111ienie 
realizacji planowej polityki za­
trudnienia na terenie naszego 
miasta. Wyraża się to w spe­
cjalnym zarządum.iu, które już 
wes2'lo w życie i będzie obo­
wiązywalo do maja przys2'lego 
roku. 

Co nowego wnosi to zarzą­
dzenie? 

Na pierwszy plan należy wy 
sunąć zakaz przyjmowania do 
pracy w urzędach, instytu­
cja.eh, przedsiębiorstwach itp. 
- bez .skierowania wydanego 
prrez Samodzielmy Oddział Za 
trudnienia. A więc każdy, kto 
pragnie teraz rozpocząć pracę, 
musi najpierw uzyskać skiero­
wanie z Oddziału Zatrudnie­
nia. 

Zakaz ten nie dotyczy tyllco 
pracowników administracji pafi 
stwowej oraz osób przyjmowa-

nycb na. k.ierownie're !ltanowi­
sk.a w uspol.eC2lllionych za.kła­
dach pracy ~wszy od sta­
~ kierOW'l).ika sekcji, a 
następnie zatrudmanych na 
podstawie nakazów pracy ab­
solwentaw szkół i osób koń­
czących zasadnicze szkoły za­
wodowe. Nie dotyczy też pra-­
oowników przeniesionych służ­
bowo do innych zakładów, o­
raz żołnierzy po odbyciu ;i;a­

sadniczej służby wojskowej. 

InTM\ jego zaletę stanowią 
dialogi: świetne w pomyśle, 
często skrzq się dowcipem, 

Celem konkursu jest UIJQW­
szechnienie i podniesienie na 
wyższy poo:iom S2ltuki recytator­
skiej oraz umasowienie ezylel­
nictwa. Konkurs obejmuje tf'7,y 
grupy reperłuarOIWe: poezję, Pt'O ~--------------_._._._.„„„„_.„_. __ „„„„„„„„„„„„„„„„„„„_.„_._. 

zę i satyrę. Uczestnicy Konkur- 5~ wt"ałło 

W pozo.stałych wypadkach 
zakłady pracy muszą bezwzglę 
dnie zgłaszać każde wolne 
miejsce do Oddziału Zatrud­
nienia, a ponadto nie wolno 
im przesyl.ać do SOZ imien• 
nych zapotrzebowań, co w wje 
lu wypadkach bylo równozna­
cme z kumoterstwem: przyj ­
mowano upatrzoną osobę r.a. 
upatrzO!ne stanowisko i dopie­
ro po tym fakcie „próbowane. 
szczęścia" w Oddziale Zatrud­
nienia.. 

SOBOTA, 6 SIERPNIA 

su ora.z amator"LY' spośród ro-
botników, chłopów, inteligen~j! 
pracującej, młodzieży s2lkolJ:1;CJ 1 zabłyśnie 
studentów wYższyeh uczelm 
obowiązani są przygotować oo 
wykonania po jednym ułWQI'Ze z I 
dwóch dowolnych grup. 

Ze w.iględu na Rok Micki~i­
czowski wszystkich uczestmkow 
obowiązuje jeden utwór A. Mi<:: 
kiewicza z zakresu prozy, poe~t 
lub satyry. Nat.omiast uezesti:u-

Największą naszą, bo 
łączką ,jest brak o­
świetlenia tunelu, w 
którym znajdują się 
komórki mieszkańców 
naszej uli-0y. Slupy o­
raz wszelkie podłą­
czenia. zostały zrobio­
ne od dwóch lat. Po­
wkręcano nawet ża­
rówki i na tym koniec. 
Zapytujemy. kiedy o­
trzymamy upragnione 
świat.Io. 

Henryk Grud7;ińsld 
ul. Abramowskie~o 

27 m. 47 

Jak informuje 
MZPUK. prace przy 
ostatecznym wykon­
cz,eniu instalacji wyko 
nu.ie MPRB nr 2. Tru­
d."lości materiałowe 
orze5zikodziły we wcze­
Ś!liej szym p1·zekazanm 
in.s talacii, ale nastąpi 
ono w na.ibliższvm 
czasie. 

(1317) 

Będzie gaz woda 
Komitet domowy Roboty związane z pod 

„Piekielna maszynatc 
rozpoczęła w ub . .ro­
ku prace w ZPB im. 
Bytomskie.i. 

Jest to prawdopodob 
nie Jl{)mpa elektryC'7Jna. 
w każdym razie huk 
motoru słychać w oH:o 
liey dzień i noc. Czy 
nie można by umieścić 
maszyny w .iak:imś spe 
e,jalnym l)Omieszezeniu 
lub obudować. by za­
pewnić spokó.i i nie­
zakłócony sen okolic-ir 
nym. mieJJzkańoom? 

wraz z lokatorami wla. łączeniem gazu są już 
snym wysi~iem po- - wedtuit oświadc.ze­
sta.rali sie o dokumen rua Miej.skziego Przed­
taeje techniozną po- siębiorstwa Imstalacyi-

Jan Filipski 
ul. Targrnva. 15 

tnebną oo wykon.ama nego w tolru. (1802) (1570) 
robót związanych z--"'------_.;.--'--''--:.-------~ 
przyłączeniem naszej 
poses,ji oo sieci wodo­
ciągowej oratL gazo­
wej. Z nieeierpliiw~śl'il!. 
czekamy kiedy nas~ 
dom otrzyma wodę i 
gaz. 

T. Mairko 
ul. Rzgowska 13 

Jak infonnuie Mi.ii­
ski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych. dopro­
wadzenie wody do PD­
se.sii przy ul. Rzgow­
skie.i 13 przewidziane 
Jest na rok bieżący. 

Wylęgarnia much ... w mleku 
.Jakież było zdumie­

nie gospodyni domu, 
kiedy po wylaniu mle 
ka. butelkowego ujrza­
ła. na dnie i na ścian­
kach butelki jakieś ma 
łe pestki. Pestki te po 
d<lkładnym obejrzemu 
okazały sie jajami mu 
chy. Wcale nieapet:v­
czne, a co gorsze, mo­
c™> niehigieniCZ111e. 

Ekspedientka w skle 
pie PSS nr 396 przy ul. 

Wojska Polskiego o­
świa.dezyła. że w ta­
kim stanie d<JoStarez;vły 
mleko Mie.iskie Zakła­
dy Mleczarskie. ul . 
Gdańska 126. Czyżby 
zakłady te obejmowa­
ły również wylęgarn ię 
much w eiel>lan1janye!J 
warunkach? 

Cieka-we... !IUJ'Zegól­
nie dla Stacji San.­
Epid ..• 

(1M8) 

12.15 Pieśni o lecie. 12.30 Na cy KonJrursu spośród artysto''-' 
swojską nutę. 12.50 Aud. dla zawodowych obowiązani są do 
wsi. 13.10 Ko.ncert popularny. wykonania po jednym utwor7e 
13.40 Koncert chóru Rozgłośni z trzech grup repertuarowych. 
\VrocłaW1Skiej. 14.10 Koncert na- Ka.rty uczestnictwa w Konk~r­
grany n.a płytach „Muza". 14.45 sie dostarczy recytatorom Wy­
Koncert solistów. 15.10 Z Mię- dział Kultury przy Prez. RN m. 
dzynarodowych Igrzysk Sporto- Lodzi oraz zaintere.wwane i111stytu 
wych. 15.25 Koncert ork. maindo- cje. Dla uczestników Konkursu 
l'. nistów. 16.00 (L) Muzyka. 16.l'l prze~ic1zia.ny jest szereg wyso­
(L) Zespoły świetlicowe. 16.30 (L) kich premii pieniężnych, cen­
Mozaika muzyczna. 17.00 Fe..ti- nych nagród i wyróżnień. Rec~:­
walowa Estrada Muzy(!zma. 18.00 tatorzy zakwalifikowani do eh­
(Ł.) Lódzki Dziennik Radiowy. minacji wojewódzkich otrzyma-
18.10 (L) Felieton A. Ochockiego ją ponadto pamiątkowe ~yplomy 
pt. „Niedźwiedzie u.sługi". 18.20 uczestnictwa w J(onkursie. 
Feli·eton aktualny. 18.30 Polski e z dniem 20 sierpnia br. uru­
pieś.ni i melodie ludowe. 19.0'l chomi<me wstaną dla uczes tn i­
Muzyka i aktualności. 19.25 Przy li.ów K1>nkursu dwa punk(y I 
sobocie po robocie. 20.30 Mówi lmnsultaeyjno-instrn klarzowe: w 
F'estiwal. 22.00 Piosenki różnych Wo,iewód'llkim Domu Kultury i I 
n::i.rodów. 22.20 Muzyka tanecz- w 10:.alu Miejskiej Bibliotckij 
na. 23.00 Z Międzynarodowych im. L. Waryń~kiego, ul. Gda1i-

l grzysk Sportowych. ska nr 102. ----------------------·----·------------------------• 
4-ł.ODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 187 (601) ..l 

Tego rodzaju sytuacje zarzą­
dzenie wyklucza całkowici e. 
Oczywiście, po2'JOStawia się za­
kładom prawo wyboru pracow 
nika, ale tylko spośród OISÓb 
przysłanych przez Oddzial Za­
trudl!lienia. Jest to konieczne 
zwłaszcza w odniesieniu c1o 
stanowi.sk wymagających okre­
ślonych kwalifikacji zawodo­
wych. 

Nie ulega kwestii, że każde 
słuszne zarządzenie tylko wte­
dy przynosi skutek, gdy jes t 
poparte kontrolą jego wykona ­
nia. W sprawie tej niejedno­
krotnie zabieraliśmy głos, do­
magając się zwiększenia et.a­
tów dla Samodzielnego Od­
działu Zatrudnienia w "f..odzi. 

Odniosło t.o skutek - Od­
działowi Zatrudnienia przyzna 
no osiem nowych etatów. Po­
zwoli to zmacznie rozszerzyć 
zaklres dzialat11ia, a prz.."'Ćle 
wszy.stkim - zaostrzyć kontro ­
lę nad wykonaniem oma.wia­
nego zarządzenia. 
Znikną więc różnego rodza­

ju anomalia, zniknie wiele bo­
lączek, które hamowały i u­
trudniały pełne pr:z.estrzegarue 
planowości w naszej polityce 
zatrudniania, 



Wielka impreza 
artystyczna 

• Chcesz dowiedzieć się 
o czym mówią delegaci n a 
V Festiwal z Afryki, Ocea­
nii i Niemiec, 

• wbaczyć bogaty pro­
gram artystyczny, 

• pokazy najnowszych 
modeli latających lotnictwa 
szybowcowego, 
•potańczyć 

wać? Przyjdź w 
6 bm. o godz. 17 
Zw:vcięstwa. 

pośpie­

sobotę, 

na Piac 

Odbędzie się tu wielka 
impreza artystyczna zor­
ganizowana przez Zarząd 
Dzielnicowy ZMP Sródmie­
ście i Zarząd Dzielnicowy 
LPZ. Do tańca przygrywać 
będzie orkiestra Spółdzielni 
„Osnowa". 

PROSIMY O RESZTĘ 
WieLką radość sprawiła nam 

woda, która przypłynęla do 
na.szego domu nowci: siecią 

wodocici:gowci:. Monterom na­
l.eżą się słowa uznania. Mniej 
uznania mamy dla wykonaw­
ców wygódek w nasz1,1ch 
mieszkaniach. Te urządzenia 

nie mogą doczekać się już o:i 
kiiku miesięcy wykończenia. 
Dwa 1·azy zwieziono wpraw­
dzie, piasek, cieszyLiśmy się 
więc, że skończq się nasze kłCl 
poty, aLe niestety. Kiedy do­
czekamy się wykończenza 
tych robót? 

Lokatorzy 
z ul. Wschodniej 50, 

Odcz!t 
o sztuce chińskiej 

Na razie koszule męskie, na fesieni ·- bieł:mna damska 

Stylonowa dzianina zdobywa rynek 
Jeszcze kilka lat temu prze 

ciętnemu śmiertelnikowi nie 
przychodziło na myśl, ~e 
dzisiaj o naszej elegancji be 
dzie stanowił stylon. Nikt z 
nas nie przypuszczał, że z 
węgla i innych składnikow 
powstanie w procesie che­
micznym biała masa, a z niej 
przędza cieniutka jak nić Da 
biego lata. 

Nić - mocna i trwała 
zna!1zła szerokie zastoso•va­
nie nawet w przemyśle cięż­
kim. Transportery stylonowe 
dla przemysłu górniczego, 
siatki filtracyjne do studni 
głębinowych, słowem wszyst 
ko ze stylonu i przy pomocy 
stylonu. 

A ostatnią rewelacją 
tym razem dla mężczyzn są 
koszule stylonowe, które na 
rynku znajdują wielu amato 
rów. Nic dziwnego - są prze 
cież trwalsze Vd koszul jed­
wabnych czy trykotowych, 
a przy tym eleganckie i pra 

bienia (z tymi bolączkami 
spotykamy się i w wełnie, i w 
bawełnie). Przy tym - w 
zastosowaniu do produkcji 
artykułów dziewiarskich 5~st 
ona stanowczo za mało ela­
styczna i... elektryzuje. 

ALE TE BŁĘDY MOZNA 

USUNĄC 

Ostatnio Zakłady im. Gła­
żewskiego przesłały zakła­

dom w Gorzowie snowwiło 
i dziewiarkę osnowową, aby 
już w Gorzowie można było 
wykryć błędy i dostosować 
przędzę do produkcji dziani­
ny stylonowej. 

Gotowa już dzianina jest 
jednak nadal nieposłuszna. 
Stylon posiada bowiem wła­
ściwość dużego stosunkowo 
kurczenia się. Dlatego też 
bezpośrednio po farbowan'll 
wymaga tzw. stabilizacji. 
Proces ten odbywa się w pa-

rowiniku, dużym kotle, gdzie 
dzianina nawinięta na wał­
ki przy temperaturze 130 
stopni, utrwala się. Ostablio 
w Zakładach im. Głażewskie 
go trwają próby stabiliza­
cji bezpośrednio na susa:arce 
ramowej w stanie naciągnię·­
tym. Ułatwi to regulowanie 
szerokości dzianiiny, czego do 
tej pory nie można uzyskać 
na wałkach. Taki system u­
trwalai'ria ułatwiłby z kolei 
krojenie stylonu. 

Stylonowe artykuły dzie­
wiarskie były dotychczas 
zszywane nitką jedwabną. 
W tej chwili 

ŁODZ WSPÓLNIE Z GO-
RZOWEM 

pracuje nad przystosowa­
niem do szycia nitki stylo­
nowej, która jest jeszcze 
zbyt ciągliwa i nie nadaje 
się do tego celu. 

Na razie - na skutek 
2ltlacznych trudności produk 
cja Zakładów im. Głażewskie 
go jest niewielka. Juź jednak 
we wrześniu produkcja ko­
szul męskich zostanie zwięk 
szona. Oprócz tego ukażą się 
na rynku stylonowe komple­
ty damskie. Początkowo bę­
dą one bez wstawek, ale ju.l 
w nestępnych miesiącach 
o7Alabiać je bęcbie tiul sty­
lonowy wyprodukowany 
przez Kaliską Spółdzielnię 
Przemysłu Ludowego. 

Z uwagi na atrakcyjność 
bielizny stylonowej produk­
cja jej już w najbliższym 
czasie rozszerzona zostanie 
i na inne za.kła.dy przemysłu 
dziewiarskiego. W pierwszej 
kolejności, obok ZPDz im. 
Głażewskiego, dziewi.arskfo 
artykuły stylonowe produko­
wać będą również Zakłady 
im. Kasprz;aka w Łodzi. 

(st.). 

ktyczne. l w AZNE TELEFONY 

A jak one powst~'~? In- Pog~t. R<l_tunkowe 254-44 
. . . <::;traz Pozarna 8 CO~fld~te?KiEDVT WYSTAWY 

formował nas o tym m·'· "'"'' 1 t.::om. Mieisk. MO 253-60 
sław Szymczyk z Zakładów Miejski Ośr. Infor. 159-15 POLONIA (Plotrkow~ka Ba.nditen„ g. 14, 16. 
Przemysłu Dziewiarskiego ~) „ .. Głos przeznacz~ 18.15. 20.30 dozw. od 

WYSTAWA DRZEWO­
RYTU cmiq-SKIEGO 
w Ośrodku Propagan­
dy Sztuki (park Sien­
kiewicza w Lodzi) -
otwarta codziennie od 
godz. 10-18 prócz oo­
niedzial.ków. 

im. <?łażewskiego. ~tóre, j.a- 'JlEA-T-.ll~ d~.g~15i~~· 1~8· 20
·
30 wi:óJ~IAR7 (Pt<koni-

ko pierwsze w teJ branzr. PRZEDWIOSNIF. cZer<>m ka 16) ,.Królowa. balu" 
wystartowały z produkc:Jrł NOWY (Więckowskiego skiego 761 .. Niebezpie- g. 16. 18. 20 dozw. od 
dziewiarskich artykułów sty 15) g. 19 „Don Juan" czne ścieżki" g. 18. 2!l . lat 16 

Spacerkiem 
po Pabianicach 

Już dziesięć lat przy zbiegu 
ulicy Kopemlika i KaspJIZ<lka 
w Pabianicach leży odłogi.em 

du:ty plac, zarośnięty wiełoma 

odmianil!l1ll. chwastów i pokrzyw 
oraz nieprawdopodobnie zarxu­
cony śmieciami. 

A przecież Miejska lł.ada 

Narodowa wespół z komitetem 
blokowym mogłaby tu wspól­
nymi siłami zafożyć skwer ł 

kWllietnik:. 

* * * 
Dwa miesiące temu w Pabia­

nicach przy ul. Kościuszki obok 
Stacji Pogotowia, PSS zainsta· 
lowała kiosk. Wzbudziło to O· 

I gólne uznanie okolicznych mie­
szkańców, którzy spod'Liewall 
się. że wkrótce będą mogli za-
opatrywać się w nim w wiele 
pot.rz.ebnych tm rzeczy. Nieste­
ty, dni płyną, a kiosk jak był 
zamknięty, tak jest. Czyżby 

PSS ustawna go tylko dla •e-
koracjil 

* * * 
P<>Gianlcltie Zakłady Tkanin 

Technicznych posiadały do nie­
dawna przy ul. Bieruta 45 świe 
llicę. Niestety, ostatnio dyrek· 
cja z niewytłumaczalnych po­
wodów zamknęła ją na dwa sta 
lowe pręty, pozbawiając mło· 

dzież miejsca rozrywki. 
Co dziwniejsze - z nndmłę­

tej śwletllcy nie korzysta rów­
nież dyrekcja. Po co Ją więc 

zamykano1 

* * * 
W ostatnim okresie Miej!!ka lonowych. MUZYCZNY CPiotrkow- dozw. od lat 12 WIS~A rJ. Tuwima l,l 

ska 243) g. 19.15 .• Ta- 1 MAJA (Kilińskiego 178) „Pierwszy po Bogu Dyz" ury apłe'· 
jemnii:a Deda.la" „Córka pułku" g. 17 g. 16. 18. 20 d02lW. od K Rada Narodowa w Pabianicach 

CZY START WYPADŁ 
POMYSLNIE? 

ostatrue dni 19 dozw. od lat 16 lat 16 nua-..t.. sk:ie- Limanowskiego 1, Piotr urządziła w centrum miasta ga-
"OMA (K L ki ZACHF.TA '" 1 yu k ka 25 La · ' ka n a 1szews ego go 261 Dzień bez ·ows . giewnic blotę, w której umlesreza się 

84) .,Urok szata.na" g. kłamstwa"" g 18 ?IJ 120. Piotrkowska 307, zdjęcia miejscowych cbullga-

R 
18. 20 d<>zw. od lat 14 dozw od lat is ' " Narutowicza 42, Gdan- no·w, p1·1·aków t awanturników. 
EKORD CKaliszewsk.le . ska 90, Armii Czerwonej 

BALTYK (Narutowic7..a go 2) „Fort Eureka" g. DWO?tC~WE . (Dworzec 8, Srebrzyńska 67. Ostatnio jednak MRN zanf.oe-
20) .,Zwiadowcy" g. 17. 19 dozw. od lat 14 Kaliski) „M1strzos~wa. eh 
16. 18. 20 dozw. od lat SOJUSZ (Nowe Złotnol E'?,"<>P:V _w kos2:yko'~; DYŻURY SZPITALI dbała tego rod:zaju walki z u 
14 „Noo w Wenecji" g. ce.· .. J!ał,ka o piesku . llgaństwem i gablota majduje 

GnYNIA (Tuwima nr 2) 18.30 d.ozw. od lat 14 „Ciermk g. 16, 17, 18. P<>łożniC'lA> - ginekolo- się w stanie godnym potalowa-
Prograrn filmów dok. POKOJ !Kazimierza 6) 19. 20. 21. 22 dozw. od giczny: Od godz. 8 do 20: nia. 
f kult. - olwiatowvcn· „Ciemna rzeka." g. l3. lat 1 szp. im. dr Wolf - ul. Wg J. K., opr. H. 

W sobotę. dnia. 6. 8. br„ o 
godz. 18 w Ośrodku Propagandy 
Sztuki (Park SienkiewiC7.a.) od­
będzie się odC'ZYt pt. „Sztlilm. 
chińska.". 

- Możemy śmiało oct1:xn.~de 
dzieć - tak. Ale początki są 
zawsze trudne. - Wprowa -
dzenie do produkcji nowe~o 
asortymentu nie jest pozbil­
wione kłopotów. Wprawd:::le 
tok produkcji dzianiny sty­
lonowej, począwszy od auto­
matów snowalnicz;vch i dzie­
wiarek osnowowych nie jest 
zbvtnio skomplikowany, ~le 
już w samym snuciu pracow 
nicy zakładu mają niema!e 
trudności. Przędza stv1onowa 
dostarczana orzez Gorzow­
skir. Za.kładv ''Vłókien Sztucz 
n:vch jest nierównomierna i 
nie do rzadkości należą z~ 

PKF 31-55 .. Pokój i 20 dozw. od lat 18 STUDIO (Bystrzv:cka 7.-~) Łagiewnicka 34. Od 
przy.jaźń" g. 18. 20. SWJT rBRluclo RvnekJ „Cud w Mediolanie godz. 20 do 8: szp. im. 
Program dla naimlo'I. · „Okrutne morze" f!. g. 19 dozw. od lat 14 dr JordaJ11a - ul. Przy-
„Niebieski lisek''. .. Sa- 18. 20 dozw. od lat 12 LĄCZNOSC (Józefów 43) rodnicza 7. w t · b ' 
motubna. małpka'.'. STYLOWY (Ki!ińskie~o •. Awantura o dziecko·' Chirurgia: szp. im. dr ar Q ZO aczyc 
„Garnuszku napełn1J 12~) .. Upiór na sprze- g. 17. 19 dozw. od lat Sterlinga _ ul Sterlin-

We wt-0<rek, dnia 9.8. br., o godL. 
18 tamże - odczyt pt. „DrLewo­
eyt chiński". 

sic" g 16 17 daz" g. 18. 20 dozw. 16 g 1 3 · w t f' h 
Mf,ODA. GWARDIA (Zie od lat 14 STUDIO (Park Ponia- a - · . °(,5 aw'.1 p;ac. gra icznyc 

W powyższe dni od godz. 15 
oo 18 prof. H. Anders oprowa­
d:r.ać br;dz.ie wycie<YLk.i po wysta­
wie „Drzeworytu chińskiego". 

!ona 2\ ,.Zaka.zanc pfo- TA'J'RV (Sienkiewicza 40) towskiego) „Krzysztof In!en;ia.: S21P. rm. N. Maru H1s zpansk1eJ-Neumann 
senki" g. 16. 18. 20 ,.Zagubione melo..iie"' Kolumb" g. 20.30 - BarU<?Oego - ul. Kop- (punkt wystawowy Lódź, ul. 
dozw. od lat 7 g. 16. 18. 20 dozw. od dozw. od lat 14 . cińskiego 22·. . Piotrkowska 102) otwarta co-

MU7.A (Pabianicka 1731 lat 14 FOTOPLASTIKON (Pio- La.rrng~log_ia.: szp. im. dziennie prócz poniedziałków 
„Kurs na Marto" E!. WOLNOSC (Przybysz~w trkowska 67) •• Włochy" dr B1egansk1ego - ul. d od 10 d 13 . d d 18 18. 20 dozw .. od lat l sklego 16) .,Aehtung! g. 14-20 Kniaziewicza 1-3. o g z. o 1 o 15 o . 

itT"niiA W I y PO ZUK WAN J 11 Kierownika budowy, murarzy ora:z. robotni-
~(0 N ( S I I ków nie wykwalifikowany~h .zatrudni nart!ch-

. - . . . , miast Budowlane Przeds1ęb1orstwo Pow1ato- ' \ ' LllARSllE ' Inzymera.~rad1otechmka, .ewentu.alme wysoK~ we w Łodzi. Zgłasz.ać się do Sekcji Kadr 
wykwalifikowanego ~ad1otechmka zatrudni ł 'd' 1 p· t k , k 50 II p 1764-K 
natychmiast Wojewódzki Zarząd Łączności •0 z, u 10 r O'\\S a · 

POMOC domowa potrze Dr REICHER specjali­
bna. Zglo.szenia od godz. sta weneryczne. skórne. 
16 Piotrkowska 80-12 płciowe (zaburaen.ia) 

w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Palacza. do lokomobili poszukuje Spółdziel­
ul. Tuwima 36 w godzinach od 8-15. nia Sztuki i Przemysłu Ludowego w Łodzi, 

1772-K ul. Piotrkowska. nr 89. Reflektuje s·ię na siły 
LOKALE -

8-9. 16-19 Piotrkowska 
14 (4515 G) 

Dr ROZYCKI specjali­
sta chorób kobiecy:::n. 

---------------- wysoko wykwalifikowane. 1747-K 
Samodzielnego starszego księgowe"o do OZR 
oraz prządki pomagaczki, obciągaczki i prze­
wijaczki natychmiast zatrudnią Widzewskie 
Zakłaqy Przemysłu Bawełnianego „1 Ma.ja." 
w Łodzi ul. Armii Czerwonej 81/ 83. Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Kadr w godzinach urze­
dowania. 1775-K 

POMIESZCZENIA oo- a.ku.szeria. niepłodno.5ć. 
szuh"Uje star'Szv inwali- Czwarta - szósta. Piotr 
da rencista. Oferty pi- kowska 33 (4576 G) 
semne Piotrkowska 96 DrJadwiga ANFORfJ­
POd •• 4575" WICZ skórne. wenervcz 
Ml.ODA lekarka PoSZU- ne, kobiece 15-19. Pró­
kuje pomieszc:renia sub- chnika 8 14475 0) 
lokatorskiego z niekre- Dr WOYNO specjalista 
pującym wejściem. 0- skórne. weneryczne, za-

Stopkarki na patentki, skręcarki, cewiarki i 
pasowaczki zatrudnią od zaraz Północn=>· 
Łódzkie Za.kłady Przemysłu Pończoszniczego 

w Łodzi ul. Matejki nr 9. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny. 1773-K 

Farbiarzy - kolorystów o wysokich kwałi­
fika~jach z długoletnią praktyką zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Barwni­
ków „Boruta." w Zgierzu, ul. Andrzeja Stru­
ga 30. Zgłoszeni.a osobiste pnyjmuje dział 
personalny. 1750-K 

l I I OGŁOSZENIA DROSN
i:. Ili ferty pisemne Biuro burzenia płciowe. Ne-
r; 0!{1oszeń Piotrkowska wotki 7 front 10-11. 

~-P<>51-"-4648'_' ---- 16-18 C4512 Gl 
:.,=====::====:-:~w;;;o~z;.";E;K;;-s::pa:::Cel': owy sprze POl\llESZCZENIA sur- Dr LASZEWSKI skórne. 

KUPłllJ dam. Piotrkow.ska 133 lokatorskiego poszuku1e weneryczne 14-15. 17-· 
- m. 5 tel. 100-98 stud=tka Akad. Med. 19.30 Armii Ludowei 27 

AKORDEON 32 basy-z Wiadomość. tel. 277-54 róg Narutowic.--3 

St. referenta finansowo-ekonomicznego o wy- MALĄ rolważkę lub ma registr.em sprzedam. Re- DWA pakoie z używal- Dr KUDREWICZ spec1l1.­
sokich kwalifikacjach ze znajomością plano- ły wozik na opanach woluci1 1905 r. 6-26 noącia kuchni zamienif' lista weneryczne. skór­
wania finansowego - pożądana znajomo:,(: kupię. Lódź, Kilińskie- FISHARMONIĘ w b. :io na dwa razy po ookoiu ne B-9.30. 3-5 ulica 22 

~ 14 pr~ez oficyne II bryrn stanie sprzedam z kuchnią tel. 145-36 Lipca 4 (4617 G) 
budownictwa, poszukuje od zaraz Łódz;kie piętro m. 15 godz. od niedrogo. Lódż ul. No- PRZYCHODNIA LEK ·' 
Przemysłowe Zjednoczenie Budowlane, Łóclź, 16-20 (4594 .:X; wotki 67 m. 26 pr. o~. 2 POKOJ~ z kuchnia. RZY SPECJALISTOW 
Al. Kościuszki 101. Zgłoszenia do Działu 1 wejście lII piętro W. przedpakó_i rozkładowe Piotrkowska 159 leczy 
Kadr. 1779 ·K I SDll'l'UAZ' I La.snowski (4635 G) (przy ogrodku) bez wy- we ws~. stkich soecial-.-n&. --- ~ gód za.mienie na równo- ~„ 

KAJAK-SKLADAK 4„vu rzędne lub mnieisze w nościach. wykonuje prze 
lriźynierów mechaników zatrudn i ą natych- osobowy sprzedam. Piotr ś ód · , · tu In świetlenia serca. płuc 
miast na dobrych warunkach Gorzowskie MASZYNĘ dziewiarską kowska ~6 .(doror~a)_~ ,J. b~J:a5;h~ J:ni t~f żołądka I zębów. Czvn-

8/ WO sprzedam: Ofeny RADIO z adapterem 216-88 od godz. 16 na godz. 8-20. Prowadzi 
Zakłady Włókien Sztucznych w Gorzowie Biuro Ogłoszen •. Pras3." (mebel) sprzedam. Dzwo drugą przychodnie den-
Wlkp. Mieszkanie zapewnione. Podania wraz 9-dari.sk_pocl_,_,l"Iaszyna··. ruć tel. 214-92 od Ji(o::lz. ODSTĄPIĘ tanio letn:- tystyczna przv ul. Prz17 
z życiorysami należy kierować do działu MOTOCYKL DKW 20~ 6 do 12 (4596 G) sko od 15. VIII. Podd~- dzalnianei 86. czynna 
kadr. 1683-K sprzedam. ul. Teodora MOTOCYKL DKW 200 bina k. Lodzi. - Wia- godz. t0-t8 f1736 r<1 

Uczniów na tkalnię, tkaczy kortowych . mi­
strzów salowych na krosna kortowe. mistrza 
salowego na zgrzeblarnię I mala.rza zatrudnią 
natychmiast ZPW im. N. Barlickiego w Ło­
dzi. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr od godz. 
7.30 do 15.30 przy ul. Żeromskiego 108. 

Jelińskie~o (Nawrot) 43 sprzedam. Wiadomo5ć domość tel. 202-64 god.~ SPOLDZ!ELNIA LEKA· 
MOTOCYKL z. koszem Aleksandrów k. Lodzi 11-=12 Harasimowjcz RZY SPEC.lALISTOW 
„Zilndapp" 600 cm sz.eśc. ul. Waryńskiego 5___ MALZE~STWO bez- Lódź. PiotrkQWska 3 
stan idealny sprzedam. MOTOCYKL BMW 350 dzietne pracujące poszu porady. zabiegi. zastrzy­
Tuwima 6 Galewski I cm. - jak nowy i mo- ku ie pomieszczenia sub- ki. rentgen. Punktv den 
l\'IOTOCYKL NSU 200 tocykl SHL okazvirue lokatorskiego tel. 298-71 tystyczne Południowa 3. 

d Lód· w· Gdańska 111. Laborato-
sprzedam. Zgierz Naru- sprze am. z. 1~c- rium analiz lekarskich 
towicza 33 m. 1 kowskiegu 78-15 POKOJ zamienię na oo-

- - --·--- --- kój z kuchnia. żródło- S!enklewicza 37. L~ze-
MOTOCYKL .. Zilndapp" MOTOCYKL StandRrt wa 6-6 14614 G) me radem Narutowicza 

Mistrza wanztatu mechanicznego 1 wyso~rn 300 starszy typ i NSU MAG 500 spr:redam. -- - 75 b. Soóldzielnia czvn-
wykwal ifikowanego specjalistę ze znajorr•,,_ 100 sprzedam·. Lódź sta- Lódź. Składowa 33-'.!3 ?OKO~ kuchnia. ~gr'ld na no 8-20 ctn!i l() 

śc1ą budow:v 1 e;.;sploatacji urządzeń p. poża- szica l~ c<l godz. 16 od godz. 16-18 l p<il~ó1 z wygodam1. za-
rov.rych. Ja k trvskacze Itp. w celu ewentua1- SAMOCHÓD DKW 700 MOTOCYKL .. Rudge" mteru": na 2 ooko.ie z · . 350 sprzedam Zgierz - kuchnia w blokru::h lub 
nego udzielenia pracy zleconeJ poszukują cm. J?O .remoncie nowe B· l" ·k 65 śródmieściu. Wiadomość ogurru.eme sprzedam. ul. razy i.is a . . 
Łódzkie Zaldady Remontowo-Montażowe Kuźnicka 25 przystanek MOTOCYKL NSU 250 - Choiny. Zamkmeta 4 KURSY zaoczne przygo-
Lódź, Wólczańska 49. Informacji udziela Dzi<:il Chocianowice od godz. 4 takt sprzedam. Wscho- POKOJ kuchnia z wv- towując_e do ~gza.minów 
Kadr. 1766-K 16 (4651 G) dnia 18 Czajka godami zamienię na po- c~ladmczych 1 mistrzow 

Dnia 5 sierpnia 1955 r. zmarł nagle 
ś. p. 

Stanisław Urbankiewicz 
Kierownik Działu Finansowego MPK 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 
7 bm. o godz. 17 z kaplicy kościoła pa­
rafialnego w Ksawerowie k/Pabianic 
na cmentarz miejscowy. 

W zmarłym tracimy nieodżałowanego 

I 
kierownika i kolegę 

PRACOWNICY DZIAŁU 
FINANSOWO-KSIĘGOWEGO 

4656-G MPK 

SZKOi.A Tańców W. 
Cyrulskiego. Lódź. Ki­
lińskiego 46 tel. 135-f2. 
Zapisy codzierun.ie godz. 

z~ 

I 

15-20 (4192 Gl ZGINĄL pies pekińczyk 
mieszaniec biało - żółtv. 

ft6ZIE 

' 

Odprowadzić za wyna­
grodzeniem. Piramowi­
cza 7 m. 4 (4643 G) 

ODWOLUJĘ paszkwile. GLYDZIAK Adam, Ju­
któryrni zniesławiłam rol liusza 2 · z~bił pokwito 
dzine Nużyńskich. Bffi: wanie 18007/820 skleou 
Danuta Lódź, Płocka 34 komisowego 814 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„WĘDLINIARZ" 

Łodzi, ul. Nowotki 247/249 
zawiadamia, że stosownie do uchwały Ra­
dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 

XII. 1950 r. wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia Prezes Zarządu lub jego zastęp­

ca w poniedziałek każdego tygodnia od 

14.30 do 16.30. Jeśli w poniedziałek przy­

pada dzień wolny od pracy, dniem przy­

jęć będzie najbliższy dzień powszedni ty­
godnia. 1770-K 

Unieważnia 
zagubioną okrągłą pieczątkę 

o brzmieniu 

-----------. ---------- SAMOCHOD Ope1-stiP<)r MOTOCYKL SHL sprze kó.i z ~chnią. Lódź ~~g~~z!?odo;_,k~~~~ 
Majstrów kortowych, tKaczy n.a krosna kor- sprzedam. Kolei Obwo- dam. Oglądać godz. 18-- Wi~ko~sk!e)i(o 46 m. 7 specj a lnościach rzem'icśl 
towe i ang1elsk1e oraz uczniów powyżeJ 16 wt. dowa ul. Roman_a '"'5 ?Ll"{idzę_w:_~w~rda_6_ Gą~iorloewicz C4626 Gl niczvch prowadzi za­
zatrudn1ą od z.araz Zakłady Przemysłu \\'1:-!- lgodz._B-1? __ (46o7 . -x.l ROWER damski używa- ZAMIENIE pokój na pe- klad Doskonalenia Rzc­
nianego im A Struga Lódź ul Sienk1e,\i- RADIO .. Electric Fide- ny zamianie na rowerek kói z kuchn:ią lub dwa mios.la. Zapisy. informa-

l 
• • . . · _ · · . Us" oraz czeski adapter dziecinny .. Baltvk". Wia pokoie z kuchnia. Wia- cie: Ośrodek Lódź. An- „Ł~MPT nr 2 Łódź 

ł'Za 70 72. Zglri.--z.e n :a nizy3muie Dzial Kadr - sprzedam. Lódź. ul. domość Sienkiewicza tl3 domość Za.k:Rtna 12-16 drzeia Struga 4 teL DLA PAKIETOW" 
w &odz., od 7.30 do 15.30, 1761-K Wólczańska 74 m, 4, -8 Nowacki (4624 G) godz, 16 do 20 ~17-19 ~(1~76~8~K~l ~~~~~~~~~~~~-~~~~~~ 

IM>DZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr- fSi (601) f 

l 



Błyskawiczna kariera 
trójskoczka Czena 

Z rewelacyjnym trójskoczkiem 
radz.ieokJm, 21-letnim Eugeniuszem 
Czenem rozmawialiśmy na kTótko 
pned ro2lJl<)CZęciem konkUlfencji, 
k.tóra, jak wiemy, p!Tzyniosla wspa 
mały rekord Europy, ustanow:iony 
pirzez Szczerbakowa. Czen jest nie 
zwyikle mHym i roztropnym chło13-
cem. Niew.ielkiego w7lr0stu brunet 
o śniadej twarzy i rozumnych o­
czach chętnie udzdela nam wyczer 
pujących i!llformacji. 

LekJtoatletykę uprawJa od 1949 
roik.u, ale z trójskokiem zapozna.! 
się dopieTo zeszłego li!!ta. Przed­
tem osiągał bardzO dobre wyniki 

w sp.rmtach (100 m 10,8) i w sko­
k'!. w dal 1,33. DJaczego wybrał 
tro1skok? Po prostu konkurencja 
ta najbaitdziej tJl1"7lW)adła mu do 
gu.stu. 

W tym roku rozpoczęła !łię jego 
błyskawiczna kair!iera. Zwycięstwo 
nad Szczerbakowem podczas czerw 
cowych między:narndowych zawo­
dów w Moskwie i rekord życiowy 
15,85, który stawja go w rzędzie 
najlepszych trójskocz:k.ów świata . 
Teraz spotkało go wysokie WV'fÓŻ­
nienie: po raz p1ierwszv reprezen­
tuje bairwy państwowe za granicą. 

Sport01Wcy na ogól nie lubią 
przed zawodami wypowtiadać się ---------------1 na temat sz.ans. Czen jednak wy­

Wyniki, wyniki .„ 
Wyniki pięcioboju potwierdzdły 

zdecy>dowaną supremaoję lekkoatle­
tek radzieck.ich, które za1ęly t:r.zy 
puerws'Zle miejsca. Pierwszą lokatę 
zajęła Jer.mol.enko - 4 575 pkt„ 
2) Dolżenkowa - 4 486 pkt„ 
3) Martynienko - 4 470 pkt. 

Polki Ilwkka-Chojnacka d Mi­
nioka zajęły CTJW<lil'te i p.iqte miej­
sce. 

Mistrzostwo w dmesięcioboju zdo 
był KuznieGOw (ZSRR) 1 262 pkt., 
2. Meier (NRD) 6 834 pkt., 3. Sto­
larow (ZSRR) 6 700 pkt„ 4. Rooder 
(NRD), 5. Likmund (CSR}, 6. Stef­
kovk (CSR}, 1. Dobrodziej (Polska) 
5 300 plot. 

* * * W finale skoków z trampoli111y 
mężczyzn wszyscy zawodnicy, z wy 
jątkiem Sia:k<i (Węgry) d Brenera 
(ZSRR} nie wy.trzymali nerwowo 
rozgrywki. Zwłaszcza rz.a,wiódł fawo 
ryt tej konkurencji, w1cemistr.z 
o!illllpijski Capilla (Meksyk), Mó­
ry, po dwóch słabych skokach stra 
cił szanse zwycięstwa. 

raźnie pod tvm względem nie upo­
dabnia się do swych kolegów -
lekkoatletów. Spokojnym głosem 
opowiada: 

- Obecna forma oozwala mi na 
osiąganie wszystkich skoków po­
wyżej 15 metrów. Mam więc wsze! 
kie perspektywy na zajęcie miej­
sca w pierw.s.zej trójce. 

- A może nawet na osiągnięcie 
mvycięstwa -; podpowiiadaany. 

- Tego nie iestem wcale pew­
ny. Trudno będzie po raz drugi 
polronać d~onałego Szcz011ba'ko­
wa. 

Czen miał raoję. Szczerbakow 
pokazał w środę swą wielką klasę, 
ale ii nasz romi.ówca zadziwił 
wszystkich swą reqularnoocią. 
Wscyst'kie jego skoki byłv g,rulw> 
iponad 15, a najlepszy, 15,80, za­
peWillił mu drugie miejsce. 

K. T. 

Hokeiści wyszli 
na trawę 

Eliminacje h~eja na trawie sta­
ły pod zn<Mkiem mistr.zowskie1 gry 

Zasłużenie triumtował 23-letn:i Hindusów, którzy urzekli wp.ro!lt 
Roman Brener (ZSRR), który ska- warszaws>ką publ:icmo5ć. Reprezen­
kal najrówniej. Pierwszy zlożyt mu tanci Indii zdek!<>Sowali zespól 
gratulację Capilla. Po zakończeniu NRD wygrywając 11:1 (5:0). Po­
skoków oba.i zaiwodnicy sercl.ec7m.ie Jacy mimo wielu doskonałych oka­
się ucałowali. zji do zdobycia bramek, uzyskali, 

Wynik.i: Brener (ZSRR) 168,'12, P? wy;równaniej gr.ze, wynik zer<>-
2. CaJI>illa (Meks}'lk) 161,60, 3. Siak wv z dość silną drueyną E!fi.pdu. 

Trudno będzie 
pokonać Chińczyków 

W stolicy padł 

Niedzielni przeciwnicy 
są jui w lodzi 

trzeci rekord świata 
Wczcxraj przyjechali oo Lodzi 

pilka:rze Kaid Marx-&tadt i re­
prezentanci Pekinu, którzy roze­
grają w niedzielę Da stadionie 
Wlóklll:ia= spotkanie o mistrzo 
s two Il MISM. 

Piechur Ławrow (ZSRR) Chlńczycy zremisowali 0:0 w 
ub. czwartek z belgijslóm :ziespo­
lem F. C. Lliege, chociaż byli 
przez cały czas stroną przewa­
żającą. Tylko wyjątkowa niedy­
spozycja strzałowa oraz prawi e 
bezblędina gra bram.kana prze­
ci wników - Delhasse spowodc­
wala, że Chińczycy nie zdołali 
zdobyć kilku bramek. Niemcy, 
którzy w tym samym dniu 'Pl'Z€­
grali z reprezentacją Warszawy 

-na podium zwycięzców 
O Do przekroczenia 50 m zabrakło 

Ciachównie 101 cm 
BALASz (RUmunia> O Srebrne medale Krefta i Szmidta O 1 :3 widzieli grę drużyny Peż:inu 

CIACH WNA i poważnie obawiają się o w-;1-

Złoty medal 
dla Polski 

zdobył.„. 
zapaśnik 

W finałowy.eh walka.eh 
w wadze lekkiej Polak 
Kuczyński odniósł sensa­
cyjne zwycięstwo z nie po­
konanym dotychczas za­
wodnikiem r,a.dzieck.im Be­
sta,jewem. 

Kuczyński położył prze-

ciwnika. na. Io.patki już w 
1,5 min. zdobyWając pierw 

sze miejsce i pierwszy zło 

ty medal II MISM dla 
ba.rw Polski. 

(Od własnego 
nik niedzielll'!.ego spotkania, 

Specjalnego Wysłannika) Początek zawodów o godz. 17. 

Pierwszej niespodzianki WC'llO- Byro już: bairdzo 'Późno gdy ~~eczl!· 0 ~5~0 

ra.jszych zawodów lekkoatl.etycz- na b:iieżln:ię bo.iska ws:z.edl: ' Law- Y . ~eną się zasp Y 
nych do.starczył nam fin.al biegu row (ZSRR) kończąc chód na Włókniarza 1 Startu, 
na 400 m przez plotki. Fawory- 50 km. Spojrzeliśmy na zegarek. 
tarni byli w tym wypadku oczy- Nie, to niemożliwe! - Czyżby 
wiście plotkair:re radzieccy: r~ nowy rekord świata.? A jednak Puchar Europy 
lrordzista świata Litujew i mistrz tak.. La.wrow „przedeptał" owe 
Europy J·ul.iin. którzy jednak 50 km w czasie 4.16.51,2, ustana-
~ . raz.em musieli u.zm.ać wyż-: w:i.a.jąc nowy rekord świata, lep- w rękach 
szosc Rumuna. Savel uzyskał lila] szy od poprzedniego, na.leżącego 
lepszy czas 52,1. Julin - 52,2, a do Węgra Rofia,, blisko o 10 mi- V L b 
Ll!1Jjew - 52,~. Polak Plewa był nut. Byliśmy więc jak dotyich- OerOeS 0 OgO 
szosty na mec:ie z czasem 54,4. czas świadkami pobicia traech _ 
Dużo emocji przeżyliśmy rów rekordów świata, Powstali pie- W Pradze w rewanzow1m 

::'lież podczas biegu na 800 m, w cJ:iurzy uzyskali też ni.ez.le wyni- spotkaniu finałowym o puchar 
którym startowała czołówka eu- ki, bo w granicach około 4.30. Europy S dk - ilk 
rapejska. Walczyli z nią Polacy Nowy rekordzista świata poko- ro oweJ P arze 
Kreft i Kasprzycki. Wszyscy bie- nał między innymi słynnego UDA przegrali z Voeroes Lo-
g~cze. wykazali .~ówn.any po- Czechosłowaka Doleżala. bogo 1 :2 (1 :0). Tym samym 
ziom i az do weJSCia na ostatruą I -prostą biegli w zwartej grupie. JAROSLAW NIECIECKI Węgrzy zdobyli puchar. 

(Węgry} 156,86. w trze:cim spotkaniiu, pT-OWaidzący * * * do µnerwy 1:0 Czechoosłowacy,I. ____________ _ 
przegrali z Alu'Strią 1 :2. 

Zwyciężył Szentgali {Węgry) -
1.51,9, drugi Kreft - 1.52,4, trze 
ci Liska (CSR) - 1.52,6. Nasi za 
wodnicy dobrze pobiegli takt-.;1cz 
nie i chociaż trudno było marzyć 
o tym, :beby Kreft mógł zatrium 
iować nad mistrzem Europy, to 
Jednak jeszcze 60 m przed metą 
prowadził calą stawkę. 

W niedzielę -
„ring wo/ny"! Prawdziwą rewelacją piątk<YWYCh 

finałów był Rumun Popescu. Ten 
miody 7Jawodniik pływający delfj. 
nem zyskał sobie od razu po­
wszechne uznanie. Popescu rozpo­
czyma wyścig w bardzo ostrym 
tempie, którego nie jes-t w stanie 
wy.trzymać przez cały dystans i o­
statnie 50 metrów przepływa bez 
finis1JU. Wyiścig na 200 m wygrał 
on w czasie 2.36, 1. 

W wyiścigach finałowych sl<>bo 
spisaJi się Polacy. Sł<llWa uznania 
należą się jedynie Raczyńskiemu, 
który dysponuje zaskakującym fi­
niszem. Poprawił on znowu rekord 
Polski na 200 m motyllciem 
2.38,2. 

Podpatrzone 
i podsłuchane 
N ajmlodszą zawodniczką Il 

MISM jest 14-letnia gimna­
styczka Videl.aine Claudia. Mlo­
da Francuzka zbiera oklaski na 
~tadionie Kolejarza. Gimnastyka 
cieszy się znacznie większą po­
pul.arnością wśród gości zagra­
nicZJl'lych niż wśród naszej pu­
bliczności, wśród której w.iidać 

. :znacznie więcej uczestników Fe-
3 tiwalu niż mieszkańców Wru:­
szawy. Jest to, niestety, objaw 
n.i.emal codzienny. Słyszy się 
często glosy Hindusów albo Mu­
rzynów dopingujące :nasze za­
wodniczki: „Nacka", „Stela" -
a wszyscy dopytują się o Rako­
czy. • Mistrzyni nasza, niestety, 
nie startuje, bo doznala lrontu­
zji. Dobrze natomiast spisuje się 
Kotów.na. 
Chociaż Związek Radziecki 

przyslal: cl() Warszawy przeważ­
nie młodsze zawodniczki, repre­
zentują one wysoki poziom. Wy­
różnia się mistrzyni Ukrainy 
Łatinina i Rutewa, oraz 18-1.et­
nia Astrachowa. 
Spośród ćwiczących :na specjał 

ną uwagę zasługuje mistrzyni 
świata w wieloboju Rumunka 
Leu1Steano i mistrzyni NRD Mi­
C'lmelis. 

B yly mistrz CSR w tenisie 
ziemnym Józef Si ba prze­

widuje, że turniej tenisowy po­
winien zak-0ńczyć się zwyci~­
stwem graczy CSR. Walka o 
pierwsze miejsce powinna roze­
grać się flliędzy Jaworskym, Za­
brodzlk:ym i Kreicikiem. Jeżeb 
chodzi o Polaków, to Siba twier 
cizi, że najl~zym jest Radzio, 
który powinien jednak poprawić 
grę przy siatce. Słabszy ma rów 
nież forhend. W singlu kobiet 
walka o pierwsze miejsce po-1 
winna rozegrać się, jego 7ida­
niem, między Jędrzejowską, a 
Węgierką Koermoeczy. 

Było bajorko 

a dziś mamy piękny basen 

Bard-ro mili\ 

~!~~-man~m 
Marysia Cia-
chówna, która 
startując w o­
szczepie miała 

Załoga ZWAT zaprasza na zawody pływackie ::aodrzu~;~:: 
swój wysiłek uroczystym od- . czasowego rekor ' 

Z aczęło się wJa.ściwie z ni­
czego, a skończyło na 

tym, że Lódż zyskała I.o, C'U>­
go brak najwięcej odczuwa . -
mi.anow.łcie jes7lCZe jeden ba­
sen pływacki. 

Powiecie za.pewne, że to nie 
:m@Ż!iwe, nic się przecieź o 
tym nie mówiło i nie pisało. 
Racja. Mało się mówiło, 7.a. l>O 
wiele i ofiarme pracowało. 

Histori:a powstania nowego 
basenu jest krótka.. MO'ie ktoś 
pamięt.a na ulicy Wróblewskie­
go pod numerem 16/18 przy 

Za.kładach w~-­
twórczych Apa­
ratów Telefonicz 
nych małe ba­
jorko, które słu­
żyło międrzy ;u­
nymi jako zle­
wisko dla przy­
zakładowej sto-­
lówki. Trzeba by 

Io dobrze za.tykać nos przech(l­
dząc obok niego. Dyrekcja i 
Rada Zakładowa postanowiły 
zb'kwlidować to siedlisko bak­
terii zaraiża.jące najbliższą o.k-0-
licę, a P'.l'7.eZ wybudo"Walllie na 
tym miejscu zbiornika wody 
zwiększyć b~iec.zeństwo prze 
ci.wpożarowe za.kładów. 

Tylko zbiornik? A dla.azego 
nie basen pływacki? Przecież 
koszty budowY basenu nie bę·· 
dą wiele więkisze ni.ż koszty 
budowY zbiornika. Projelde1-.~ 
za.interesowali się C'doDikowie 
miejscowego Kola Sportowego, 
a. nie mniejsze zainteresowanie 
dla budowy tego obiektu wy­
kazała również Rada Okręgo­
wa ZS Stal. 

Powolutku i po cichutku o­
pracowano konieczne plany i 
przystąpiono do pracy. Nie 1>­
glądaato się na. jakieś specjal­

daniem basenu do użytku. Z . . ~u P~lslc!. ~a 
tej oka.zji odbędą się o god7 .. Mary51ę . spec1alnie =~ liczylis_-: 
13 propagandowe za.wody ply- my, g°:yz po _d~ane:i kontu:z.11 
wackie, w których nie odmó- od dl'Uzszeg-0 JUZ czas1:1 wyka;z;Y­
wili startu c-roławi zaw-Odnicy wala ona f?rn:11! raczeJ _przec.ięt-
ł -dzc ną. A tuta.J JUZ w pierwszym 

0 y. 1 • - nucie Marysia. 7idobyła si«: na 
• Braw4?. za.loga.._ Jakz_e piękny wynik 48,17, lepszy od rekordu 
Jest łwt?J czyn, Jak ~rie}ce_ pra- Polski, a następnie zdołała go jc­
cą swoJą. PI'ZYi:ZY;11J:łas się do szoze poprawić na 48,99, usta'!la­
stwo:zerua dogodn..ie~zych wa- wia.jąc nowy rekord Polski. o­
nmkow . dla rozwoJ.u SJMM:tU szczepnicUd nasze spisały się do 
p~ego '! l..odZ!. Staiw.i:a- skona.Ie, bo obok zwYciężczyni 
my cię za. wzor dla tnnych. Czudiny (ZSRR) _ 51,60 na. po-

(Rm) dium zwycięzców stanęły Polki 
-------------- Cia.chówna i Ma.Jb-Dobrzycka, 

Na rÓWDO'Ważni cwiczy Sta­
ehaw najlepsza z zwwodniezek 

polskich. 
CAF - rot. Dąbrowiecki 

Przygody Strickland 

której wYDik 47,85 jest również 
lepszy od dotychczasowego re­
kordu. 

Bez większych niespodzianek 
zakończył się skok wzwyż kobiet. 
Zwyciężyła obdarz,o!na dookona­
lymi warunkami fizycznymi 
przez naturę Rumunlta Bala.sz 
p!7JE1Chod:ząc poprreczkę na wy­
:okości 1,66. 

Raz j~ze mieliśmy możność 
oglądania Strickland, która star­
towala w trzecim przedbiegu na 
200 m. Zajęla ana wprawdzie 
drugie miejsce, ale nie wysilała 
się zbytnio, wiedząc, że do pół­
finału wchodzą trzy pierwsze 
zawodniczki. Za to pólfinal Au­
stralijka wygrala pewnie i dziś 
w sobotę zobaczymy ją jes2JCZe 
raz na starcie 
Wyjątkowu długo trwalo wy­

woływanie kliszy z fotokomórki 
biegu f.iJnalowego na 200 m męż­
czyzn, gdyż wszyscy zawodnicy 
wpadli niemał jednocześnie na 
taśmę. Był wśród nich i nasz. re­
prezentant Szmidt. 

gcrodzona. SO'Wi-w „ Warszawie'' cie. oto ogłoszo 
no, że mistrzem 

ne dotacje - budowę przepr.r- G dy Strickland wsiadala do 
wadzono wla.snymi siłami. Wie „Warszawy", szofer :nie 
le godzin pracy w czynie spo- mógł ruszyć z miejsca, bo wóz 
łecznym poświęciła przy bu- byl tłumnie oblegany przez mh 
dowie basenu zaloga zakladów. dzież proszącą mistrzynię o au­
Pracowa.ła t.ym chętniej i tografy. Strick:Ia.nd po<lpisywal:a 
ofiarniej, oo wiedziała, że bu- chętnie podawane jej przez 
duje dla siebie. Postęp robót okno notesiki. Szofer dlug-0 się 
był 7Aiumiewająeo szybki. męczył, zanim ruszy! ze stadi-0-

d==~a:~ 
Z06t.ał Orech05ło --
wak Janem;ek -
21,2, a wicemi-
strzem i zdobywe!\ srebmego me 
dalu jest Polak Szmidt - 21,3. 
Jak dotychczas 7'dobybśmy w 
lekkoatletyce pięć srebrnych me­
dali i jeden brązowy. Przydałby 
się do tej niezbyt bogatej kolek­
cji choćby jeden medal złoty. b!­
czymy wszyscy na Sidłę. More 
po tej konkurencji przesiedziaw 
szy kilka dni na trybunach sta­
dionu przypomnimy sobie jak 
brzmi hymn polski. 

Estetycznie wykończony ba- nu. Potem na każdym skrzyżo­
sen o C?Jterech torach długości waniu ulic „Warszawa" wioząca 
25 m jest już ukończony. Dzi- mistrzynię świata byla stale za­
siaj, 6 sierpnia pracownicy Za- trzymywana. Biegaczka Austra­
kladów Wytwórczych Apa.ra-J Iii 2ldobyla sobie po Zatopku naj 
tów Telefonicznych świC:C!\ większą popularność. 

W rux:y z czwa.·tku na piątek p.rzybytli z na<lmor.skiego Cet­
niewa bokserzy. Odwiedzamy ich na B.Lelanach. W niedzielę 
pierwsze starty, warto więc dowiedzieć się, co sądiz.i o nad­
chodzącym turnieju ii jak ocenia możliwo,ści nasz:yc:h repre-
zentantów „wódz" polskliej drużyny na lI MISM - trener 
Szydło. 

- Chłopcy staną na ringu w pełni sił. Na obozie pr.zeszll 
solidny trening, więc wstydu na pewno nam nie przynl-0$ą -
powiada Jak zwykle flegmatycznie Szydło. 

My, dzienruk,ar.ze sportowi, z dośiviadczenia już przyjmu­
jemy pozbalwione wsz.elkie.go en.l=i=u. wypowiedzi 'Z.arówno 
Szydły, jak i drugiego flegmatyka., Stamma, z pełnym zaula­
niem. Jeśl.i ta dwójka znakomitych tre.nerów ośwlia<icza, ze 
nie jest najgorzej, wiemy, że jest bardzo dobrze. Taik i teraz 
odpowiedż Szydły absolu.lni.e nas zadowala. Z prnekory jed- ł 
naik nie poprzestajemy na lakonicznym stwierdLeniu. ł 

- No dobrze, panie Szydło, ale przecież opinil publicznej ~ 
wcale nie zadO!Woli fakt, ze pięsciarze nie przyniosą wstydu. ł 
My pragruemy, by ulobyli dużo złotych i srebrnych medali. 
Sądzę jednak, że znajdą się dJa naszych bokserów groźni 
przeciwnicy? ... 

- Ano pewnie. Zespól radziecki bez wątpienia pretendo­
wać będzie do drużynowego zwycięstwa. Ma on w swych 
szeregach młodych, ale już dobrze wyszkolonych pięściarzy, 
a także jednego uczestnika mistrzostw Europy - półciężkiego 
Murauskasa. Tak samo Rumun.la przysłała twardą, bojową 
~esiąlkę, której, przyznam się szczerze, trochę się oba­
wiamy. 

- Czy Rumuni są aż tak d-obrzy? 
- Przede wszystkim wybitnie nam „nie leżą". Boksują 

słabą techniką. ale be.z przerwy atakują, mają swietną kon­
dycję i zawsze kilka celnych spośród kilkudziesięciu wypusz­
czonych ciosów może zachwiać nawet najlepszym bokserem. 
Wydaje mi się, że również Egipcjanie, jeśli przyjechali w tym 
składzie, co do Berlina, będą trudnymi przeciwnik.ami. Repre­
zentują oni agresywny sposób prowadzenia walki, a przy tym 
sporo już umieją. Te trzy państwa będą obok nas mieć naj 
więcej do powiedzenia. 

Gdy Szy>dło rozgada się, można z niegb wydu,sić nawet 
=zegół<>wą ocenę morżliwośai swych podopiecznych. 

- Jak wiecie, w zespole walczy tylko jeden pięściarz 
pierwszej reprezentacji. Jest nim Niedźwiedzki, który na wła­
sną prośbę przyjęty został na obóz, jako że chce się zreha- f 
bilitować za niefortunny występ w Berlinie. NIEDZWIEDZKI, I 
a obok niego MILEWSKI. WALASEK i WOJCIECHOWSKI I 
reprez.entuji\ w tej chwili wysoki poziom. Największe kłopoty , 
sprawia Ha1duga w muszej i Planutis w średniej. Obaj bok- t 
sują jeszcze dość prymitywnie i niestety, na obozie 7.byt mało ł 
było czasu na solidne ich przygotowanie. Nie znaczy to oczy­
wiście, by nikt spoza wymienionej czwórki nie mJal szans. ł 
Ja jednak osobiście najllardziej liczę na Walaska. Ten chlo- I 
piec poczynił zdumiewające po,stępy i w niedługim czasie I 
powinien stać się silnym punktem naszej pierwszej repre-
~~L ł 

- A co ipan powtiJe o jedynym łod:z<ianinie w tym ze.spole - ł 
o Sielczaku? · ł 

- ~ dwóch kandydatów w w.adze koguciej - Kasperczaka I 
l Sielczaka, ten drugi jest w Istocie lepszy. Ma piekielnie 
silny cios, zbytnio jednak weń wierzy i dziwi się, gdy po I 
jego solidnym uderzeniu przeciwnik. nie leży jeszcze zno- ł 
kantowany. I właśnie ta nadmierna wiara w silę ciosu często I 
go gubi. Na obozie staraliśmy się więc przede wszyslkim I 
pracować nad poprawieniem jego techniki. I 

- Czy w Cetniewie sparring.i toczyły się na wolnym po- ł 
wti.etrzu? 

- . Oczywiście. Przecież I w Warszawie ring ustawiony I 
będZie prawie pod gołym niebem. Zawodnicy muszą więc być I 
przyzwyczajeni. I 

- Czym jeszcze zechciałby się pan podzielić z czytelni- I 
kami odnośnie turnieju? 

- Chyba tylko tym, że, jak już powiedziałem, powinniśmy I 
ł wypaść zadowalająco. Achai Zaapelujcie do kół sportowych, I 
ł by nieco więcej opie~owały się zawodnikami, ho ciągle jesz- ł 
ł cze chłopcy przyjeżdzają na obozy zupełnie bez formy. Po- I 

i 
tern trzeba nadrabiać zaległości, na co nie zawsze starcza :' 
czasu. 

Ro7lmawiał K. T. 
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